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PRENUMERATA wynos! w Frakowta
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
■a odnoszenie do domu dupłrca się 

40 hal. miesięcznie.

Na prowincji miesięcznic 2 ko.', 70 L. 
kwartalnie 8 nor. W państwie nio- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 h a l

e«ns num eru pojedgnozege 
10 hal.

Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt

Listy pieaiętae, psmekasy na prename- 
ratę i Inneraty nadsyłać naleiy fronoo 
do AiuiinlsttttCyi „Oiobu Narodu". — 
Prenumeratę opróoz upoważnionych 
agencji przyjmuje każdy urząd po
cztowy w ohrębie monaroMl i w pań
stwie nlemieckiem. Reklamacje nfe- 
opieozętowane nie podlegną npło.'( 
pocztowej. —Rękopisów redakcja idr 

cwraea.

Jtrires Radi 1L. iw. TWASZft L B. 
Adres tsiegM „8ło» Noeda" Kraktw 

Tslwfss Nr. IM.

OGŁOSZEŃ ui (lnseraty) przyjmuje Amuinistracya „Głos.. Narodu", ulica £w. Tomasza L. 36. — Od miejscu za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za każd, następny raz 16 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od s ionza 80 haL za 
pierwszy raz, każdy następny 16 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za kaidy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłojuenia Itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejsoowyoh, a 1 k. od 100 egs. dla miej
scowych prenumeiatoióv. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Haasmana), ^  Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukeu, H. Schalek, E. Braun, R. Mossę, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas A Cle, Aonoseen-Ęzpedition „Propaganda"^

Gy6ri .* Nagy. w Berlinie F. F, Coe. w Budapeszcie J. Ieopold, Eduard Braun, w Parytu F. Jones & Cle, A. Lorette. Jnles Fortln A Cię, de Raczkówiiki.
UUW~  JULL-1! I Ałl!U--..oJ!ŁI!!

Stanisław Rąb
w E n r i - w ? n i .  Sławkowska 4

(vis a vis Hotelu Saskiego )
N o w o  o tw a r iy  k ia itdfcl poleca artykuły 
religijce, obrazy, g a l a n t e r y ę  1 przybory 

piśmienne.
  Ceny bardzo niekie. ■ - -  :

Tragedya bułgarska.
Krb7j tak  obfscfe a bezowocnie przelana 

przez mężny i sympatyczny naród bułgarski 
spadnie ciężkim kamieniem na sumienie Ro
sy!. Jej 1 0  bowiem łotrowska polityka na
przód popch nęła pańutwa bałkańskie do woj • 
ny z Turcyą, następnie u wrót C a r  o g r o d u  
wstrzymała Bułgarów, następnie zaś prze
ciw iBir podjudiiła Serbów, Greków, Cznrno- 
góreśw, Rumunów a wreszcie i Turków. — 
Rosya spostrzegła się dość wczećaie, ża wzmo
cniona po wojeie Bułgerya, może być ganud- 
to samodzielną i że z natury swego położenia 
geograficznego najprędzej może sięgnąć po 
K o n s t a n t y n o p o l  Postanowił) tedy osła
biwszy ją upokorzyć i swego dopiął*, zadając 
równocześnie nowy, ditkliw y c'us Austro- 

ęgrom, dla których było niesłychanie ważną 
sprawą utrzymanie równowagi na poiwyspie 
Bałkańskim, &!e bez r o z p a n o s z e n i a  s i ę  
S e r b i i .

i ułożenie B iłgaryi jest w taj chwili zai 
ste tragltz tern. Armia sem ska wkracza w gra 
nice Bułgaryi, grecka zaś stoi tuż u nich, 
ariuia rtfmuńsŁ* wtargn jla jaz  do wnętrza 
Dobrudży bułgarskiej, wreszcie armia turecka 
ruszyła w nocy ze soboty na niedzielę, aby o- 
dobrać Bułgarom obszary zdobyte przez nich 
w Tracyl.

Pokazuje się więc, że misya N a c z s w i 
ozą,  wysłanego z S o f i i  dla układów z Tur
cyą do K o n s t a n t y n o p o l a ,  spełzła na n i ' 
czi?m. Na razlt Porta ogłasza ofioyalale, że 
wojska tureckie mają rozkaz zajęcia tylko 
linii E n o s - M i d y a ,  ustanowionej na pod
stawie układu pokojowego. JwstU) Je
dnak więtpliwem, czy Tu *cy ograniczą się n : 
tej linii tylko. Wpływowy organ rządzącej 
party. mludoturechiej „Tanin* pisze w tej 
sprawie i „I jfcerweacya Rumunii, a szczególnie 
posuwanie s;ę G egów do wtlajetu Adrymio- 
polsfciegjp, zmieniły sytuacyę. A r m i a  z pod  
B n l a i r u  b ę d z i e  m u s i a ł a  m a s z e r o 
w a ć  n i  D e d e a g a c z  i A d r y a n o p o l .  
P e r t r a k t o w  a ć  a B u ł g a r a m i  n i e  b ę 
d z i e m y ,  p ó k i  n i e  o d s t ą p i ą  A d r y a 
n o p o l  a “.

Dzienniki „Taswh ® i „Gknianu piszą tak
że, l i  turecka armia musi znowu oha&dzić 
A d r y a n o p o l ,  a potem maszerować na 
Dramę.

Co się tyciy akcyl Rumunii w Bułgaryi — 
to wiadom;ści, odnoszące się do niaj, są 
sprzeczne. OfioyaLiie zapewaiują z B u k a 
r e s z t u ,  że armia rumuńska nie posunie się 
poza linię T u r t u k a i - B a l c z i k .  Z Wie 
dnia jediiik  donoszą, że Rumunia nie ogra

nicza się w danym razie na akcyi w Dobru
dży. Ich fiotyia Dunajowa ustawiła się pod 
O o r a b i ą ,  skid, przeprawiwszy się nu pra
wy brzeg rzeki, ruszą Rumuni, prawdopodo
bnie, p r z e i P i e w n ę  ku Sof i i .

Nastrój autyaustry&cki w Rumunii wyra
sta z dnia na dzień. Jak  donoszą z B u k a 
r e s z t u  członkowie poselstwa austro - wę
gierskiego padli of'arą szynnej iusulUcyi ze 
strony tłumu. W miejscowości zaś T . i r a -  
S u v e r i n  odbyły się masowe demonstrneye 
przeciw Austro-Węgrom. Wielką mowę prze
ciw Austryi wygłosi! prefekt miasta. Tłum 
bezustannie wznosił okrzyki: „Precz z Au 
stry ą l“ a w miejscowości rumuńskiej Su- 
l i n a  tłum bombardował kamieniami gmach 
konsulatu austro węgierskiego.

Przyczyny klęski Bułgarów.
Sytuacja, w jakiej znalazła s!ę Bułgar/a, 

je rt w przeważnej części wynikiem klęsk, 
jakie poniosła jej armia na Owczem polu, w 
południowej Serbii i na północ od Saloniki. 
Klęski te  były ez-.mś tak nisprzewlms-auenj, 
że wywołały powszechne zdumienia. Nio od- 
rzaczy więc będzie posłuchać, co mó wi w tej 
materyi „ id jnariache Rundschau*, a więc 
pismo fachowe i w dodatku nleoficyalny or
gan austro węgierskiego ministerstwa wojny:

Faktem jest dowiedzionym, że skutkiem 
niezdecydowanej polityki rządu bułgarskiego 
wytworzyła się w kraju niepewność, która 
oddziałała fatalnie na planowość operacyj w 
polu l konsekwentne ich przeprowadźenie, 
Tuż po powziętych przez dowódców posta
nowieniach następowały sprzeczne z niemi 
rozkazy rządu, Ten brak j sduolitośsi i ener
gii przeniósł się także na pojedyncze grupy 
armii, ham ują; l;h  zapał bojowy. Nio wy
zyskiwano także awycięstw odnieałonycił 
przez pojedyncze oddziały. •V cgólngsci bra
kow ało naczelnemu dowództwu chęci do 
bezwzględnego przeprowadzenia ofenzywy.

D Jszej przyczyny niepowodzeń bułgar
skich trzeba szukać w Ł m, że w armii buł
garskiej, skutkiem stra t poniesionych w woj
nie z T rcyą, dał Bię odczuwać wielki brak 
ofiCrrów. G d/ zaś w ostatniej walce z S»r- 
bami i Grekami walczyło w pierwszej linii 
bardzo dużo wziętych świeżo do wojska 
młodych ludzi, przeto stało się niepodobnym 
dla niewielkiej liczby oficerów utrzymać w 
km-bach bojowej dyscypliny ten młody, n ie
wykształcony pod wagędem wojskowym, 
żywioł.

Jakiekolwiek byłyDy przyczyny, uczucie 
wojskowe wzdraga się wobec wyniku tej 
walki. Czyni ona wrażenie dramatu w 
którym doznała tak  gwałtownego upadku 
pod względem materyalnym, a co gorzej 
moralnym, wyborna armia, uwieńczona Już 
lauraml zwycięstw.

Dociekanie przyczyn tego Ssdanu, Jaki 
•potkał jeszcze kilka dni temu sławną, przez 
cały świat wysoko csnioną avm ę bułgarską 
będzie bardzo długo zajmowało umysły ofi
cerów zawodowych całego Świata, a polity
kom da trk ie  wiele do myślenia.

Bułgarska Dobrudza.
Wojska rumuńskie, przeprawiwszy Blę 

na pontonach pr.ez Dunaj pod K a i a r & s z i

zajęły w ubiegły piątek Sylistryę i natych
miast zaczęły się posuwać w g}ąb bułgar
skiej Dobrudży. Wedle doniesień z Bu :a - 
r e s z t  i’ ludność miejscowa witała Je z za
pałem, w co można wierzyć, ponieważ skła
da się ona w tamtych stronach z Tatarów, 
Turków i Rumunów. Pierwsi i drudzy mie
szkają wewnątrz kisiju, obtatai — w wio
skach, położonych na prawym brzegu bu- 
na/u.

U dolnego biegu tej rseki spostrzega się 
szczególnego reazaju stosunki etnograficzne. 
Na rumuńskim bowiem brzegu znajdują się 
liczne kolonie bułgarskie, podczas, gdy na 
brzegu bułgarskim istnieją liczne osady i u - 

rauńikie Riununi wyemigrowali w c ągu o- 
Btwtnich dwóch stuleci dlatego, aby uwo<nić 
się z nieznośnego pańszczyin:an«go Jarzma 
bojarów. W Bułgaryi zostali oni chętnie 
przyjęci przez ówczesnych wielkich posiada
czy tureckich, bo nie byli, Jak Bułgarzy ży
wiołem rewolucyjnym. Buigarzy zai prze- 
Biedhjąc się do Rumunii, oswooadesli się od 
nieznośnego im panowaniu Turków.

Tataray ruhiszkają y; Dobrudży od czasu, 
gdy pow&tal chanat krymski, a liczba ich 
zwiększyła się z bisgieoi czasi* pzzaz wy- 
chodi:ów ze zdobytego Ł»m z R .sy&n Kry
mu. Ludność to bardzo ambitna, inteligen
tna I dostarcza bs. dzo debry eh ż*vłnierzy. 
Zsjmują się oni głównie hodov?Ią koni, do 
której nad&Je się wyDornUi pułudaiowu, 
z dużsml pastwiskami część Dobrudży.

Bułgarska ciięść Duhrudży przedstawia 
się w całości Jako plusk ’B syża z bardzo 
aiswhslkiemi wyłiiesienlami. M.ssro tam po
łożone zaledwie zasiugoje na -o miano. Sy- 
i i s t r y a ,  największe miasto, liczy uieupelna 
4000 mieszkańców, a w tern 1000 Ruin’inów 
i dOO iydów, którzy pivywędrowali z Ro
sy). Niema tam wcale przystani rzecznej 
i nie jest ono pułąozone z siecią kolei buł 
giirfkiuh. Budowa mostu koiiijowbgo na Du
naju między K a l a r a s z i ,  leżącem m  d via 
a S y l i s t r y ą ,  będzie, oczywiście jednom 
z pierwszych zad.-m nowych posiadaczy mia
sta, jaketóz zamienieulę go na silną twier
dzę, k tórą było Juz zrctzui za oarsów, gdy 
należało do Turcyi.

M>nGtec'iiko T u r t u s a i ,  leżące naprzeciw 
rumuńskiego miasta O o n i t  z y zi m esu- 
khłe jest przez samych Rumunów. Nawai- 
niejszą dla Rumunów miejscowośsią z zaję
tej przez nich połaci kraju Jest mlacteczko 
B a l e  l i k ,  położone nad m. Czaraem na po
łowie drogi między portem rumuńskim 
K o n s t a n c ą  a bułgarskim — W a r n ą .

Rumunia oddawna nosiła się i  myślą 
przeksatałetnia K o n s t a n c y  na silay port 
wojenny, późnie] Jednak za względu techni
cznych poniechała Jej, a zamieszała taki 
port stworzyć w M a n g o l i i .  Z powodu Je- 
dn«k bliskości d»wnej grar-icy bułgarskiej 
sprawa ta truuną była na razie do urzeczy
wistnienia.

M a n g o l i a  zostanie, rze ;z prosta, połą
czona w najbliższym czasie liaią kolejową 
z S y l i s t r y ą ,  & tern samem z siecią koM  
rumuńskich. Przez to skróci się znacznie 
droga ze środkowej Europy do Konstanty
nopola przez Rumunię. Z Wiednia np, bę
dzie Bię jechało o 5 godzin krócej.

Pokazuje się z tego wszystkiego, że cho
ciaż obszar zajęty przez Rumunię z terjrto- 
ryum bułgarskiego jest niewielki, posiada 
jednak dia nie] duie znaczenie pod wzglę
dem ekonomicanjm i wojskowym.

freiuiijfa Ajiuwe.
Centrum  w  Sejm ie.

Piszą nam ze Lwow a:
Zwolna wyłaniają się z chaosu powybor

czego kontury p-zyszłych klubów sejmo
wych. Rusiai ukonstytuowali się już przed 
kilau dniami \7 klub z 31 posłów złożony. 
Obecnie wiadomo Już, że najsilniejszym k lu 
bem p o l s k i m  będzie c e n t r u m .  Wstąpiło 
do niego 23 posłów, a nyfra ta  powiększy 
się zapewne do 25. Do c >ntrum witąpił tak
że ks. Zaremba, zaliczany dotąa mylnie do 
chrzęść. — ludowych. Natomiast Paweł La. 
Sspuha, obaj Krzeczunowicze, Blesiadeokl, 
Urb&ń;ki, Onyszkiewicz I-innl, dotąd do cea- 
trum  zaliczani, pozostaną w klubie a u t o 
n o m i e  t  ó w, k tóry (po przyłączaniu się p. 
Pihita) liczyć będzie około 17 posłów. Tym 
czasowe prezydyum centrum składa się 
z księcia CzartGry.kisgo i p. Kozłowskiego, 
główną rolę wśród autonomisiów grać będą 
pp. Garapich i h.r. Piniński. Wpływ p. Abra 
hamowicza zostanie luihłlowany.

Wedłag moich informacyj — cfntrum 
mogłoby wzróść do 30—33 członków, po
nieważ uchwały wielkiej własności polecały 
wybranym posłom wstąpić do centrum, 
a nie odnawiać Prawicy sejmowej. Atoli 
kierownicy klubu środka pragną utrzymać 
większą jednolitość programową, i demokra
tyczny charakter klubu, dlatego chętnie wi- 
deą, że konserwatywni posłowie pozostają 
w klubie autonomietśw. Będzie to mieć 
jeszcze tę debrą stronę, że sympatycy cen
trum  wśród Autonom>etów nie dopuszerą, 
by klub autonomistów ciążył do krakow
skiej Prawicy Jak  dotąd, to najbardziej 
miarodajni p.zywódcy autonomistów oświad
czają stanowczo, że o o d n o w i e n i u  P r a 
w i c y  S e j m o w e j  z e  s t a ń c z y k a m i  
n i e m a  m o w y .  Również nie dejdzle do 
skutku jśdcolfta organizacja (_a wzór P ra
wicy sbjinowej) klubu oentrum 1 autonomi
stów, gdyż centrum pragnie zachować polną 
swobodę ruohów. Prawdopodobnie oba te 
kluby porozumiewać się będą ha pośredni
ctwem s t a ł e j  d e l e g a c j i  s a /o h  prezy- 
dyów. W najbliższej przyszłości hfemiirza 
centrum prieprowadzić w kraju swą par
tyjną organlz&eyą (stronnictwo Jednośei r ł- 
rodowej).

Triena jeszcze dodać, że p n u  w akacje 
c e n t r u m  o p r a c u j e  w ł a r n y p r o j e k t  
r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  który następnie 
będzie przedłożony polskim klubom, celem 
us/skania nań zgody. W projekcie centrum 
zastosowaną będzie jak  nsjzzerzsj zasada 
p r o p o r c j o n a l n o ś c i ,  kurya ntrodowa 
w  Sejmie będzie usunięta. Liczba członkow 
Wydziału kraj. ma być powiększona ca 8, 
(2 Rusinów, wybieranych przez Ssjm dro^ę 
proporcyonslności). Liczba mandatów ruskich 
pozostanie 264 procent, nierówność okrę

gów polskich i ruskich w Gsl. wschodniej 
będzie usuniętą. — Dopiero, gdy polskie 
kluby projekt ten zaakceptują, rozpoczną 
się rokowania z Rusinami.

Pogłoski, jakoby zorganizować się miał 
tzw. a n t y  b l o k ,  eą zupełnie fałszywe.

Wreszcie dodaję, że kiub chrzęść. - ludowy 
który ukonstytuuje sfę samodzielnie, liczyć 
będzie 9 posłów. P. Ł a s k u d a  z limanow
skiego, aczkolwiek zgłosił akcas do chrztść. - 
ludowego stronnictwa, będzie członkiem klu
bu l u d o w c ó w .  Powód tsj dwuznacznej 
roli p. Łaskudy tkw i w okolicznościach, to
warzyszących jego wyborowi.

S t r o n n i c t w o  „ C a n a d i a n  P a c i f i c * .
W Tarnowie obradowała przes sobotę 

Rada naczelna stronnictwa ludowego w bar
dzo szczuptem komplecie. P. Siaplńęki nada
remnie usiłował wlać w topniejącą gar3tkę 
wiernych zapal bojowy przeciw „kSeiykalom 
i wezecnpoiakom*. Nastrój zebrania był do 
końca pesymistyczny. Na zebraniu pojawili 
się nowowybra i posłowie, a tskże przed
stawiciele Związku nauczycielstwa ludo
wego.

Wynikiem obrad j«>st kilka rezolucyj, — 
k tóre zapowiadają, że „stronnictw j  ludowe 
wytrwa na obranej drodse i że domagać się 
będzie załatwienia reformy wyb -rsiej w Sej
mie prred innemi sprawami*. Jedna rosalu- 
oya „ubolewa s powodu n a d u ż y w a n i a  (l) 
przei wieiEą część duohowitństwa r e i  g i i  
i k o ś c i o ł a  do a g i t a c y  i p o l i t y  czns j ( l )  
1 wyraża przekonanie, że takie, jak  przy o- 
statnich wyborach po^tępewunie tego duchu- 
w isńitw i podkopuje powagę Kcśsioła i o- 
brało uczucia religijna ludu. Rada naczelna 
oSniadcza dalej, że nic nie wstrzyma stron
nictwa od obrony praw ludu, a dalsza pod 
pozorem obrony Kościoła i rtligii przeciw 
stronictwu ludowemu prowadzona walka, 
której Ind, ani jego kierownicy nie prowo
kują, zmusi Ich do odparoia jej w sielkhm i 
środkami".

Powyższa enuncyac/a jest kłamliwą i obłu
dną. Ducbo wisńsswo me .nadużywa*' bowiem 
roligii lui» keściuła do sgłŁacyi politycznej, 
ale korzysta z przysługujących mu praw o- 
by Nat0lsk>cb, aby bronić ludu przed polity
cznymi 8*kudnlkrmi i niesumiennymi dema
gogami. Duchowieństwo polskie ma uislylko 
prawo, ale i obowiązek brrć udsiał w rr ic y  
politycznej, gdy widzi, L  życie poiltjnzie 
zatruwa agltacya niestyesna 1 niosumienna, 
srkodliwa dla ludu i narodu Jeżeli dzisiaj 
zarówno duchowieństwu ja ) : i cała uczciwa 
część społeczeństwa zwalcza samorzutnie de
magogię p. Stasińskiego, to przyczyny tej 
walki szukać powinien p. Sto.rińsk! w  sohio 
I w swojsj polityce a nie wduchowieństw!e.

Z ciężkimi -.arzutam1 hr. Lasockiego za
łatwiła się Rada ludowców dość oryginalnie. 
Oto w y k l u c z y ł a  p. hr .  L a r  k i ś  g o  
z® s t r o n n i c t w a ,  co zrecatą było zbytc- 
csnem, bo br. Lasocki sam zerwał stosunki 
z ludowcami. Na zarzuty jego obiecuje wpra
wdzie Rada ludowców „odpowledeieć na wie
cach w Tarnobrzegu 1 Niskt’, tudzież dru- 
kiem-*, ale wisdcmo z góry, jak ta  „odpo
wiedź* wypadnie. P. Stapiń”kl zwoła swo
ich zwolenników, szynkprzy 1 agentów „Wi-

S9 G. K. CHESTERTON.

CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM.

(P o w ie ś ć ) .

Ro z d z ia ł  x i .
Policya, ścigana przez anarchistów.

Byme odjął od oczu lornetkę, a twarz 
Jego była widmowo blada.

— Niema wśród nich prezydenta—rzekł, 
Puclerąjąc czoło ręką.

—A czyż m ogl.bjś.ie rozpoznać waszego 
nrezydenta wśród tylu ludzi? — spytał puł- 
kownin Ducrols.

— Cąyż truaoo byłoby rozpoznać bi&łago 
•Jer w( od gromady ludzkiej ? — odparł z 
rozdrażnia d e m  Syme. — S;m  pan widsisz 
Ich na horyj oucie. Otóż gdyby Niedziela 
znajdował się m lęd t/ nimi, na B jg a ! ziemia, 
jsi sądzę, Zadrżałaby pod Jego stupami.

Po chwili były markiz, & obecny R jd- 
cliff rzekł z ponurą determinacją.

—- Co do mnie, wolałbym wprawdzie, 
jb y  on tu  był, ale o wiele jest prawdopndo 
buiejszem, że N edeiela wjeżdża w tej ■-.hwill 
tryum idnie w ulice Paryża, iub też siedzi w 
Londynie n» gruzach katedr/ św. Pawła.

— To niemożliwe — Sy^e. Mogło 
się zapewne coś zdarzyć, od kiadyśn y v,y- 
Jechall. Ale nie mógł on przecie zdobyć tak 
świata jednym z&machem. Niema wprawdzie 
wątpliwości — dodał, spoglądając na odle
głe pele, leżące obok stacyl — ż ; gromada

ludzi idcie ku nam, ale nie jeat to owa ar
mia, której się obawiacie.

— N ’e jest to zapewne zbyt potężny od
dział bojowy — zauważył Radcliff. — Ala 
mówiąc szczerze i my n.e stanowimy prze 
cle poważnej Biły, to też oddział ten jest aż 
nrdto wystarczający dla pokonania nas. Nie 
znaczymy już dziś wiele w ooach  Niedzieli, 
mój chłopcze. Trzyma on pod osob!stą sv/ą 
władzą wszystkie druty podmorskie i tele
grafy, ale wymordowanie rad / nadzorczej 
Jest dla niego podrzędnym i zbyt trywial- 
nem zadaniem Gotów jest też wyręoayć się 
pod tym względsm swym sekretarzem. A 
teraz moi panowie, zaszczytną jest wpraw
dzie rzeczą być skazanymi na śmierć, ale 
jeśli kto przekłada nsd to inną alternatywę, 
to proszę za mną.

Rzekłszy te  słowo, odwrócił się od tow a
rzyszy i maszerow&c poczrl z cichą energią 
w stronę lasu.

Pozostali obejrzeli nlę raz jeszcze w stro
nę stac ji i zobaczyli cismsą chmarę ludzką, 
odrywającą s'ę cd dworca i płynącą wyra
źnie do miejsca, gdzie się znajdowali.

Ruchy tajemniczego wojska były dziwnie 
karne i prawidłowe, a zbiżylo się ono t»k 
znacznie, że można było odróżnić golem o- 
kiem czarne maski na twarzach przy wód 
ców.

Wobec tego Syme i reszta kompanii po- 
sżła za przykładem R.dcklifi* i znikła wnet 
między drzewami lasu. Owiał ich tam miły, 
trochę wilgotny chłód, jak  gdyby zanurzyli 
się nagle w letniej kąpieli.

Wnętrze l&su usiane było plamami sło- 
c-nem! 1 ruchomymi cieniami, k tóre wy 

glądałf, jak  drżąco z słony. Ruchliwość ta  
przypominała trochę obrazy z kinematogra
fu. Syme widział tańczące światła i cienie na

twarzach swych towarzyszy, którzy przed
stawiali mu się z tego powodu w coraz to 
innym kolorycie.

R u  widział icb w rembr&ndtnw*klem o- 
świetieniu, to znów na rękacn ich widniały 
plamy słoneczne, podczas gdy twarze, zanu
rzone w cieniu, stawały się czarne, jak u 
murzynów.

Eas-markiz nasunął sobie na oczy swój 
słomiany kapelusz. Którego rkrzydła rzuoały 
mu cień na twarz w sposób, przypominają
cy maski, zakrywające do połowy twarze 
ścigających go anarchistów.

Wyobraźnia Synia zaczęła pracować, prze
nosząc go m ów  w kraj dziwów. Ten zac z a 
rowany Iks, w  którym  twarze ludzkie zda
wały się być kolejno białe, te czarne, ten 
dziwny las, gdzie błądzące postacie tonęły w 
jasnym blasku słonecznym, to znów zanu
rzały się w ciemność bezdenną. Ta cała chao
tyczna gra świateł i cieni była jakby doeko- 
nułym symbolem świata, w którym onracał 
się od trzech dni.

Dziwny bo też bjI ten śni&t, w którym 
ludzie zdejmowali z siebie brody, nosy, oku
lary i stawali się skutkiem tego innymi łu
dź ni. Uprzytomnił też sobie Syme, że odwa
żna wiara we własne nły, jaką był przepeł
niony w chwili, gdy mniemał, że markiz jest 
rodzajem szataua, znikła zupełnie cd czasu, 
gdy przekonał się, że tenże markiz nie jest 
mu wrogiem, lecz przyjacielem. Skłonnym 
był w tej chwili zadawać sobie pytanie, c stm 
Jest przyjaciel, a czem w róg? czy istnieją 
wogóle jako ludzie, czy też są tylko abstra- 
kcyjnem pojęciem, wytworzonem w Jego mó
zgu.

Markiz zdjąwsry swą kartonow ą mutsteę, 
zmienił się w uetektywr. Któż mógł zarę
czyć, czy zdjąwsry ludzką głowę, nie zmieni

się nagle w leśnego chochlika, któż mc gł 
wogóle za coś ręczyć? Nie jsstże to wszy
stko podobnem do tsgo zdumiewając jgo la
su, wypełnionego złudną grą świateł 1 cieni, 
gdzie ukazują cię wciąż nowe, nieprzewi
dziane plamy i lśnienia, aby wnet zniknąć 
niepowrotnie. Słowem Gabryel Syme odna
lazł nagie w tym ieeie uakropionym słoń
cem, to, czego szukają współcześni malarze 
modernistyczni i co nazwali imprescyoul- 
zmem, który to wyraz jest tylko nową na
zwą, służącą do określenia krańcowego sce
ptycyzmu, nie umiejącego znaleźć realnej 
podstawy świata.

Podobnie jak  człowiek, śniący etressny 
sen usiłuj# krzyknąć, co go budzi, tak  Syme 
zmueił się nagłym wysiłkiem woli do od*r- 
wanla myśli od tych niezdrowych rojeń W 
dwóch skokach doścignął cwiowieka, który 
był markizem, a którego nazywać miał te
raz inspektorem Rjdckhff i przemówił Jo 
niego nienaturalnie podniesionym głosem.

— J a s  pan myśli? gdzie my whś.Jwle 
Idziemy ?

Jakkolwiek poprzednie jego przypuszcze
nia były śmiesznie dzieci.,ale, to przecież u- 
cieszyło go to niewypowiedzianie, gdy zaga
dnięty markiz odpowiedział na jego pytanie 
zwykłym ludzkim głosom.

— Idziemy do miasteczka Lznoy nad mo- 
rz«un. Sądzę jednak, żs pewna część okoli
cznych mieszkańców stanie po ich stronie.

— Co pan przez to rozumiesz? — za
wołał Syme. — Zapewne, że wielu robotni
ków należy do sekty anarchistów, ale prze
cież taki motłech uliczny nie zdoła poko
nać regularnego nowoczesnego wojska.

— 1 lotłaoh uliczny ? — powtórzył z obu
rzeniem Radckrff, — Więc i pan także po
dzielasz niedorzeczna mniemanie, jakoby a-

narchla wychodziła z“łon« klas pracujących ? 
Ludzie li®dni mogą Bię burzyć i buntów,.ć, 
ale nie b/w&ją nigdy anarchistami. Nie kźy 
to w ich interesie. Oni w łiinie bardziej niż 
mni potrzebują rnkć przyzwoity rsąd. 3 ic- 
d_k bu filuje się przeciw złemu rządowi, bo
gaty nie znosi nad sobą żadnej włsdzy. Ary
stokraci byli zawsze anarchistami, c/> g j do
wodom były u nas caprzykład wojny baro
nów.

— Bardzo to pięknie, że pan znasz tzk 
dobrze hietoryę A jglli —■ zauważył Syme — 
ale nie rozumiem, jaki to ma związek z n&- 
82om obecnem położeniem.

— Zaraz to panu wytłumaczę. Oto naj
lepszą podporą starego Niedzieli są amery
kańscy i południowo- afrykańscy milionerzy. 
Oto dlaBSOgo ma on w swojem ręku wszy
stkie 1-nie kolejowe, a my ostatni rycerze 
ładu społecznego włóczyć się musimy po le- 
Łid, Jas bznćyci.

Miliontrey ? — rzekł Syme — to Jesjcze 
rozumiem, bo ludzie ci są zwykle częściowo 
obłąkani. Ale kilku zwyrodniałych gentle
manów to jeszcze me naród, to  nie je3t o* 
gót chrześcijańskiej społeczności. Co do mnie, 
gotów jestem pójść o zakład o mój własny 
nos, (wyoacz ml pan tę aluzyę) że Niedziela 
nie zduła nawiócić na swe zasady ani jedrej 
zdrowe] jednostki.

— To zeleży jeszcze od tego — odparł 
na to RadckLff — co pan rozumiesz przez 
zdrową jednostkę?

— Ot naprzykład tan człowiek — rzekł 
Syme, wskazując palcem przed siebie — go
tów jtstem  przys'ądff, że go Niedziela nie 
nawróci.

(Ciąg da**xr na* ąph)

c h o r o b y  m a szerzą się w osiatnich czasach z przerażającą szybkością. Przyczyną tego 
zjawiska jest bezsprzecznie zaniedbywanie elementarnej tiygUny skóry 
głowy i włosów lub też stosowanie zgoła nieracyonalnyeh preparatów 
w postaci proszków, eliusirów, ogłaszanych szumnie dla łatwowiernej pu
bliczności. Jedynem racyonalnem pielęgnowaniem skóry głowy i włosów 
jest usuwanie wydzielin gruczołów skóry, alkalizowani* i odkażanie. Tym

postulatom czyni jedynie zadość wedle nowoczesnych zasad nauki o hygle- 
iiie włosów shampoo o desinfekcyjnych właściwościach podług przepisu 
D-ra Lustra, specyalibty chorób włosów. Wskazówki pielęgnowania włosów 
załączone sn do lużdej roreoki shampoonu. Torebki pe 30 hal. są do na

bycia we wszystkich perfumeryach, drogueryach i aptokich.



Sir! I •LOS HARODD t  ta li 16 Litfw 1811.

bły“ na wlec i poleci im wyrazić oburienie 
p. Lasockiemu, poczem będzie całemu światu 
opowiadał, że mu „wyrok ludu" wystarczy.

U c z c i w a  opinia publioana nie zadowoli 
się Jednak wiecową uchwsłą chłopów w NI- 
sku lub paszkwilem w „Przyjacielu ludu". 
Musi ona śądać, by p. Stępiński u s p r a 
w i e d l i w i ł  s i ę z warzutów, Jeżeli chce 
dalej piastować mandaty publiczne. Byłoby 
to skandalem i obrazą etyki publicznej, gdy
by o sprawach narodu decydowali ludzie, 
którzy politykę — Jak to hr. Lasocki za
rzuca — uzależniają od subwencyj Towarzy
stwa „Canadian Pacific". P. Staplńsbi musi 
wybrać: a l b o  p i e n i ą d z e  o d  C a n a d i a n  
P a c i f i c  aa wysyłkę żywego towaru chłop
skiego za Ocean, a l b o  m a n d a t y  p o 
s e l s k i e .

Uroczystości veletiradzkie.
Yelehrad, 6 llpea.

Niedziela była dniem Słowaczyzny. Gdzie 
eię zwróciło, wszędzie zbite barwne masy 
tego zacnego ludu. Już w sobotę wieczór 
nadciągnęli oni długim korowodem, wszyscy 
ubrani w kraśne narodowe stroje.

Mężczyźni z wyszywanymi czerwono ko
szulami, z panem i  czapką czerwoną, obszy
waną złotem! nićmi, kobiety w wykrochma- 
lonych białych spódnicach, w „kordulkach" 
opiętych, ze sztywnymi bufiastymi rękawami, 
robiły zupełne wrażenie maków i habrów 
kołyzzących eię nad zbożem.

X. przłat Dr S t  o J a n wprowadził ich w u- 
roczystej [procesy! na dwór klasztorny. Tu 
ich powitali, podnosząc ich reiig'Juość i ich 
przywiązanie do swej narodowości (od któ
rych nawet szysanami Madlarów nie dadzą 
sią odwieść) arcybiskupowle S a r i  c i Me-  
n i  n i. Po uroczystej procesy! X. prof. On y -  
ś k i e w i c z odprawił pontyfikalną mszę pol
ną starosłowiańską.

O godz. 10 nastąpił uroczysty poranek 
na cześć Słowaków 1 to tak  z Węgier jak i 
z Moraw. Po wyczerpania programu, uroz
maiconego śpiewami i produkcyą orkieetr 
włościańskich morawskich, przemawiali w 
serdecznych, ciepłych słowach do Słowaków 
przedstawiciele Czechów. Z wielkim zapałem 
zostały przyjęte mowy: biskupów Sarica, 
Meninlego, redaktora Delenka z Budziszyna 
z Łużyc, prof. Kmity z Drohobycza (za Ru
sinów), p. Konecznego (za Poiaków), p. Ko
sa (za Słoweńców), p. Bolkovaca (za Chor
watów) i p. posła j P o t o c z k a ,  k tóry prze
mawiał imieniem polskich włościan. Następ
nie odczytano telegramy w liczbie 56. Z wa
żniejszych należy wymienić depesze od X 
J. Schwarz en ber ga, od ks. Kaiola Schwar- 
zenberga, br. Fellkea Vettera, br. Ferdynan
da Chotka, ks. Alfreda Windischgraetza, pre
zydenta ministrów br. StOrgkba, namiestni
ka bar. Bleyleben, br. Emanuela Mennsdorfa, 
J. Em. kardynała S k r b e n s k e ’go,  birkupa 
K a r l i n a  z Tryestu, biskupa C z e c h o w i 
cza,  arcybiskupa B il  oz e w z k i e  go, arcyb. 
z Zadaru P a l i s i c z a ,  arcyb. z Zagrzebia 
P o s i l o w i c z a ,  biskupa i  Mostsru br. 
P r a z a k a ,  bisk. H a h l i n g s ,  arc. z Got-y- 
cyi S e d e j s ,  src. z Marburga N a p o t n i k a ,  
biskupa P e l c z a r a  i Iwana Sustersicza.

Po południu nastąpiły wspólne fotografie 
i wyciecska Słowaków do Buchlowa. Rów
nocześnie w „Sali słowiańskiej" klasztoru O 
bradowała starszyzna organizacji włościań 
sklej rolniczej.

Dwie naBtępne są przeznaczone każdy 
dla innego stanu. Program dni owych pra 
wie ten sam, ale to tylko zewnętrznie. Boć 
ze zmianą indywidualności uczestników 
tm iana charakteru obrad 1 przemów i uro
czystości się zmienia. A wśród tych uroczy
stości na Polaków specyalne wrażenie wy
wierała chwila, gdy słyszeli swój hymn „Je
szcze Polska nie zginęła", którego melodya 
znaną jest w całej Stowiańszczyinie a słowa 
zmienione na „Hej Slovanó" w sześciu Języ
kach słowiańskich. Każdy śpiewał w swoim ro
dzinnym języku i jako swój hymn narodo
wy. A w zgodnym chórze pieśń ta  łączyła 
się w potężny wielki akord coraz więcej ży
wotne) Słowiańszczyzny.

Velshrad, 7 li;c*.
Poniedziałek był przeznaczony na obrady 

i walne zgromadzenia „Stowarzyszenia dla 
podpierania i podnoszenia kultu Velehradu". 
Cel nietylko lokalny, bo pamiątki velebrad- 
skie drogie dla każdego Czecha, a staranie 
się o podniesienie kultu dla tego świętego 
miejsca, Betleemu katolickiej Słowiańszczy
zny, ważne dla każdego prawego Słowianina. 
Rezultatem obrad było uchwalenie stawiania 
domu pątnlczego i domu dla eksercyoyi reli
gijnych.

Porządek dzienny był o tyle odmienny od 
poprzednich, że właśnie na dziś wypadł 50- 
letnl jubileusz pracy kapłańskiej arcybiskupa 
sofijskiego hr. Me n i n i ’e g  o.

Hr. Meninl, Dalmatyniec z rodu, ukończył 
w Wiedniu studya prawnicze. Jako depen
dent adwokacki poczuł powołanie do służby 
Bożej. Porzuca zawód adwokacki i zapisuje 
się na teologię, wstępując równocześnie do 
klasztoru 0 0 . Kapucynów w Wiedniu. Za 
sprawą cesarza Franciszka Józefa zoetaje 
mianowany misyjnym biskupem w Sofii, a 
dzięki swej zdolności za staraniem króla buł
garskiego podniesiony został do godności ar 
cybiskuplej. Wyjechał do Velehradu w przed
dzień wojny. Miał nadzieję, że Jeszcze wszy
stko zostanie załatwione i rozstrzygnięte po
kojowo. Dziś już w chwili wybuchu, wojny 
cięży mu owa walka braci słowiańskich na 
Batkanie; wciąż dowiaduje się o telegramy 
z pola walki.

Jablleusz pracy kapłańskiej tego sędzi
wego i czcigodnego arcypasterza obchodzono 
tu  uroczyście. Odprawiano Mszę św. na Jego 
lntencyę i złożono mu gratulacye w kc ściele. 
Rozrzewniony zacny kapłan udzielił btogo- 
zławieństwa zgromadzonym. St. K.

Ht. 160

Rada Kółek rolniczych.
Złoczów, 12 lipce.

W dalszym ciągu obrad Zjai&gu delega
tów Kółek rolniczych Dr Bronisław D u l ę b a  
reibrował nowy sta tu t Towarzystwa, który 
zawiera nowe, ściślejsze i bardelej celowi od
powiadające przepisy organizacyjne, oraz wpro
wadza pewne zmiany odnośnie do Zarządu 
głównego.

Według nowego statu tu  zarząd główny 
ma się obecnie składać z członków 30 na 5 
la t wybieranych, zamiast dotychczasowych 
24 co 3 lata obieranych. Zmiany te  podykto
wane były przeewszystklem chęcią skonsoli
dowania pracy, ujednostajnienia jej, nadania 
ej pewne] Jednolitości, co w dłuższym okre

sie fungowania zarządu jest możliwe, a także 
ważną rolę w tych zmianach odegrał moment 
rozpowszechnionego rozpolitykowania wśród 
Kółek rolniczych.

P. H a ł a d e j jako korreferent oświadczył 
źe tak  w zasadniczych liniach, jak 1 szcze
gółach zupełnie zgadza się z wnioskami dra 
Dulęby i że co do proponowanych przezeń 
zmian panowała w komisy! zupełna zgo 
dność.

Odbyła się dyskusja miejscami bardzo o- 
żywioną, zwłaszcza, gdy chodziło o funkcye, 
odnoszące się do rozdziału IV. (organizacya 
cenlrnlua) § 42 i § 44 nowego statutu. Za
bierali głos pp. Smagała, Wiecsorkoski z Du- 
blan, p. Jaroszyński, p. Burzyński, p. Hawll- 
cki z Żarnowa, p. Bieniowski z Zaleszczyk, 
ks. Panaś, p. Kosiński 1 wiceprezes p. Jaro 
siński z Błudnik. który w świetnym i ener 
gicznym wywodzie bronił postanowienia no
wego statutu, wedle którego zanąd  główny 
ma funkcyonowaó przez lat pięć. Wyjaśnień 
udzielali pp. dr Dulęba i Artur Zaręba Cie 
leoki, prezes.

Ostatecznie ogólna rada jednomyślnie cały 
sta tu t bez zmian najmniejszych, przez 2 arząd 
główny ułożony, aprobowała

O 7 wieczorem przewodniczący odroczył 
posiedzenie do piątku, równocześnie zaś za
prosił obecnych na przedstawienie, urządzone 
przez Towarz. przyjaciół muzyki w Złoczowie 
ku uczczenia i rozrywce przybyłych gości.

W piątek obrady ogólnej Rady rozpoczął 
referatem p. dyr. A d a m s k i ,  który omawiał 
szeroko organiz&cyę Kółek i braki, błędy i 
w ady; nacisk główny kładł na nlekarność, 
gdyż na 1704 Kółek ledwie 1000 przysłało 
sprawozdanie 1 to dopiero pod wpływem cią
głych urgensów. Wytykał waśni I spory oso
biste I polityczne, które niejednokrotnie roz- 
przęgają Kółka.

W końcu zawiadomił, że p. Jaroszyński, 
wiceprezes Kółek złożył 5000 koron, z któ
rych odsetki są przeznaczone na nagrody 
dla pracowitych i zasłużonych członków 
Kółek.

P. G a r c z y ń B k i  przedłożył imieniem 
komisyi rewizyjne] wniosek o udzielenie za
rządowi absolutoryum — uchwalono Jedno
myślnie, Jak również jednogłośnie wybrano 
komisyę rewizyjną w dawnym składzie, tj. 
pp.: W itosa, Garczyńskiego 1 W ilimow-
skiego.

Sprawy rolnicze i handlu pośredniczącego 
referował p. T o m  a i s  k i. Na 940 sklepików 
T. K. R. 470 jest w dzierżawie; objaw to 
zły, sprzeczny s interesami kooperatywy; 
składnie jest 46, w których Jest zajętych 
259 pomocników.

Centrum zaś, skąd się rozchodzą wszelkie 
arterye po sklepikach i składnicach, jest Cen
trala Związku ekonomicznego. Boleść jednak 
chwyta za serce, gdy się dowiaduję, że na
7,000.000 koron obrotu sklepików 1 składnic 
zaledwie 2,000.000 koron obrotu w tem miał 
Związek ekonomiczny, a więc ledwie 25 pro 
cent, czyli 75 procent przeszło w ręce wro 
gów, lub obojętnych nam żywiołów.

Nad sprawą tą  wywiązała się obszerna 
dysknsya, w której zabierali głos pp.: Gar -  
c z y ń s k i ,  Dr G a w l i k o w s k i ,  dyr. P y t e l  
i p . H a l l e r .

W ciągu dyskusyi .bardzo ujemnie wyra
żano się o „Syndykacie rolniczym w Krako
wie", który wobec Związku ekonomicznego 
nie postępuje tak, Jak powinien.

Przemawiali następnie: p. B u r z y ń s k i  
w sprawie aseknracyl bydła, p. B a b i c z pro
sił Zarząd, aby wpływami Bwoiml skłonił 
Wydział krajowy do drenowania i mniej
szych kawałków ziemi, p. H i a w ic  k i radził 
budować jak  najwięcej domów polskich, jako 
ośrodków życia m&teryalnego 1 kulturalnego 
na wsi, p. C h ą d z y ń s k i  w sprawie lustra- 
cyi, p. M a c h  prosił, aby T. K. R. na przy
szłość zajęło się gorliwiej działem ogrodnic
twa, a przedewszystkiem, aby członkowie 
jego zajęli się sadzeniem drzewek owoco
wych przy drogach.

W uznaniu zasług niestrudzonego dyre
ktora K. R. T. p. Adamskiego wyraziła mu 
ogólna Rada pełne uznanie za sumienną pra
cę na polu Kółek rolniczych.

Wreszcie p. Dr D u l ę b a  ponowił rezolu- 
cyę ogólnej Rady, odbytej w Przemyślu w r. 
1911.

Ogólna Rada uważa myśl zjednoczenia 
trzech towarzystw rolniczych, a mianowicie: 
gospodarskiego, rolniczego i Kółek rolni
czych za aktualną z zastrzeżeniem, że Kółka 
rolnioze zachowają w całej pełni swą indy
widualność i że w razie zjednoczenia Kółka 
rolnlcsB stanowić będą podstawę organiza- 
cyl od dołu, tudzież, że żadne z zadań, ob
jętych obecnym Batutem T. K. R. i przez 
nie w interesie ludności włościańskiej po
dejmowanych, pod żadnym względem nie do
zna uszczerbku.

Rezolucyę uchwalono, poczem prezes pan 
C i e l e c k i  w serdecznych słowach zamknął 
ogólną Radę.

Równocześnie ze Zjszdem odbywała się 
wystawa wyrobów koszykarskich Spółki ko
szykarskiej w Olesku i szkoły zabawkar- 
skiej w Kulikach.

i. Bifetfiiiii, Srimtofarf, IraMw.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszo: sędnyea fa
bryk fortepiany, pianina, harmonie i yfewnole 
n  gotówkę ldb na spłaty naw*?t dwufismto 

miesięczne bez zaliczki

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. W#cLód 

słońca rozpocznie się jutro o godzinie 3 minut 49; 
zachód przypada o godzinie 7 minut 42; długość dnia 
godzin 15 minut 53.

KALENDARZYK KOŚCIELNY Jutro we wtorek 
Rozesł. Ap., pojutrze we środę NMP. Szkap.

Prew % t o w w  pruskim! 
Kupujola tyłku ■ ohnuśoljau!

W ym ia r podatku osobisto -  dochodow ego. —
„Kuryer lwow.“ podaje w doełownem brzmie
nia okólnik poufny, datowany z 30 czeiwc*, 
wiceprezydenta dyrekcyl skarbu Dra Szlaohtow- 
skiego do starostw w Galicji, w którym poleca 
się przeprowadzenie wj miara ppdztkn osobisto 
dochodowego, wzgl. pensyjnego w sląga IIpos. 
Dalej okólnik ów powiada: „Zarazem wyraziło 
ministerstwo skarbn przekonanie, że mimo bez
sprzecznie tradnej sytuaoyi, Jaka wynikła dla 
winda Fodbtkowyoh przez opóźnienie wymiaru 
powyższycn podatków pro 1913, urzędnicy, kió 
rym pornrzono gehutecanienie tego wymiaru, 
dołożą jaknujenergicrniejszych i najgorliwszych 
starań, aby z Jednej strony nie nastąpiło sa 
wielkie opóźnienie w ukończenia tego wymiara, 
a z drogiej strony, aby wspomniany wymiar 
nie ucierpiał wcaie na ścisłości i na wydatności. 
W każdym razie władze podatkowe winny dą 
żyć zapomocą wszystkich ustawą dopuszczalnych 
środków do tego, aby zeznania były prawdziwe. 
Przytem wyrażą ministerstwo nadzieję, że w 
bieżącym rokn wielo kontrybnentów zezna wyż
sze kwoty dochodu, co znalazłoby uzasadnienie 
w pomyślnej koujgktarse roka 1912".

W całym kraju od półtora roku prpoje nę
dza, a teraz nowa nieobliczalna klęska wyle
wów i dezzszn, a władze podatkowe mówią o 
pomyślnej konjnktnrze",

Kraków 14 Lipca.
P ie r w s z a  znośna niedziela wczorajsza przy

pomniała nam, że przecie to lato mamy obe
cnie. Stanowczo coś się popsuto w państwie nie 
bieskiem 1 żeby nie pocztówki od znajomych, 
moknących na letniskach, wzmianki dzienników
0 „odnowienie prenumeraty na kwartał trzeoi", 
szyldsiki z napisem „lody" w kawiarniach itp. 
moiuaby myśleć, że to marzec, nie zaś lipiec 
— miesiąc kwiecia i słońca, jak pięknie i na
łogowo opowiadają poeci. Lipiec Jest obecnie w 
kalendarza no i czasem w powietrzu, jak np. 
wczoraj; było znośnie a 1 to dosyć, Jak na obe
cne lato.

A rc y k s ią ie  S a lv a to r w  K ra k o w ie . Aroyksiąie 
SaIvator przyjechał w sobotę z Zakopanego 
automobilem. Atcyksiąże zwiedził Morskie Oko, 
poczem w Szaflarach zjadł kolącyę i powrócił 
do Krakowa, gdzie zamieszkał w Grand Ho
telu

Wczoraj o godz. 11 prsedpoł. udzielał Arcy- 
ksfąłe sudyokioyj. Pierwszy sjawił się na po 
słuchaniu bar. BShnl^Ermolii, komendant kor
pusu, następnie przyoył na andyencyę delegat 
Dr Fedorowicz, X. biskup Nowak, eksc. Hzusmr 
dyr. policji radca rządn Dr F.attan i i.

Popołudnia ndał się arcyksiąże na Wawel, 
gdzie zwiedzał szczegółowo zabytki, oprowa
dzany po Zamka królewskim przez p. Hendla, 
kierującego restauraoyą

Dziś odbył się przed Arcyksięciem przegląd 
artyleryi na Błoniach rakowickich.

N o w y  d y re k to r te a tru  krak o w sk ie g o  p. Ta
deusz Pawlikowski roipcciąl już pracę nad u- 
łożeniem repertuaru na najbliższy jesienny, se
zon. Będzie to sezon eksperymentów, śmiałych
1 ciekawych. Zaznaszy eię to Joż w inaugura
cji, na którą przeznaczony został — „Sułkow
ski" Żeromskiego. Niełatwo sobie wyobrazić tę 
potężną rzecz „nscenizowaną", niemniej próba 
wcielenia jej w kształty sceniczne została Już 
postanowiona. Eksperyment drugi, to — Jak 
donosi „Świat" — wystawienie dramatu, Szy
mona Szymonowicza, „Castns Jeseph", napisa
nego po łacinie w roku 1587, a prseuóosaczo
nego na Język polski w rokn 1597 przez Go- 
sławskiego. Eksperyment trzeci: wprowadzenie 
na deski teatrn dramatu Słowackiego „Samuel 
Zborowski". Plan inscenizacji ma wyjść od pse 
ty St. Wyrzykowskiego.

Nowy reżyser, p. Łodygo weki z Mona chlam, 
opracuje klika nieznanych n nss utwerów Strind- 
berga. Sam Pawlikowski zamierza wystawić w 
znpełnie nowej, własnej inscenizacji „Hamleta", 
to swoje ulubione dzieło, od lat całych w Kra 
kowie nieełyszane. Miejscową wreszcie sensacyą 
sni generis będzie debiut w roli dramatycznego 
poety — profesora ekonomii aa politechnice 
lwowskiej, Kostaneckiego, który złożył w tea
trze przyjęty joż do wykonania atwór p. t : 
„Śpiew Franczeski".

K o n s ta n c y * Bednarzeweka — Jsk dowia 
daje się jedno z pism lwowskich — z począ
tkiem nowego sezonn nie wróci Już na scenę 
lwowBką, gdyż została zaangażowaną do teatrn 
krakowskiego.

K o ro n a  w ie ży  M a rya ck le j. OnegdaJ była 
komisya znawców z ramienia komitetu restan- 
racyi kościoła N. P. Marji w zakładzie arf. 
pozłotniezym p. Zygmunta Walaszka przy ni. 
Poselskiej I. 20, celem oglądnięcia dokonanego 
przez wspomniany zakład pozłocenia korony 
wieży Maryaekiej i uznała dokładność i sumień 
ność tejże roboty. Korona wspomniana -  jak  
wiadomo -— ma być, o ile pogoda sprzyjać bę
dzie, w bieżącym tygodnia umiejscowiona na 
szczycie wieży. Składa się ona z ośmin ramion 
spojonych i czyni swym stylem i ogromem 
wspaniałe wrażenie: ma średnicy 3 i pół me
tra, a wysokość jej przechodzi 1  metr.

Dopóki Jeszcze znajduje się ta  korona w 
pracowni p. Walaszka, mogą ją  tam o g lą d a ć  
osoby, interesujące się odnowieniem wieży Ma 
ryackiej.

Z e  s p ra w  n le je klo h . w  sobotę odbyło się 
posiedzenie Komisyi administracyjne] pod prze
wodnictwem wiceprez. miasta Dra Szarskiego.

Komisya po wyczerpującej dysknsyl uchwa
liła regulację opłat rzesalnianych i oględzino- 
wych w rzeźni, która ma być przedłożoną 
Jeszcze pełnej Radzie miasta do decyzyl.

Z p ra k ty k  m ag istra c kich . W dniu tfóioraj 
szym zawezwano straż pożarną na ul. Kupa 1. 8, 
gdzie zalęiy się skutkiem nieostrożnego obcho
dzenia się z Ogniem opakowania garnków. Do 
wnętrza szopy pełne] dymu i ognia musiała 
wdzierać się straż i ogień z pośpiechem gasić, 
aby przeszkodzić pożarowi w przerzuceniu się 
na pobliski dom zapełniony becikami benzyny (!) 
terpentyny itp. łatwopalnymi mate.yałaml. Wre 
szcie po półgod.Inntij pracy, strażacy z narate 
niem życia zdołali ogień opanować.

I jeszcze raz na miejscu będzie wywiedz na 
światło dzienne niesłychane praktyki, oprawia
ne przez magistrat. 0 :óż gdy chrześcijanin s ta 
ra się o zezwolenie na założenie skiepikn z na
ftą, nachodzą go komisje jedna za dragą. W 
sklepie takim musi być koniecznie posadzka ka
mienna nie może djć śjian drewnianych itp. W 
wypadkach takich budownictwo miejskie wraz ze 
strażą pożaroą przeprowadza whyę lokalną, i 
wydaje opinię.

Inną metodę oczywiście stosoje się do ży
dów. Zagrożony w dnia wczorajszym budynek 
z benzyną, należący do żyda Ocyasza Justa, 
był drewniany, nie miał posadzki kamiennej 
wogóte n’e, czego wymaga ustawa. Ą mimo te 
go szopa ta służyła ną sk(ad dla wybechowych 
materyalów.

Jak zdołaliśmy się poinformować, magist a* 
zezwolił Jastowi nu przetrzymywanie benzyny 
w nieodpowiednim budynku bez wiedzy i opinii 
strsży. W dniu Wczorajszym dzięki Jedynie spra
wności straiaKÓw, nie przyszło do straszne] w 
skutkach katastrofy,

Nic jjle szkodzi. Dla wygody żydków, goje 
— strażacy mogą przecież zapłacić życiem.

Prze nie sie nie  ta rg u  z M ałego R ynku  na pl. 
W ielopole. MagiBtrat podaje do publiczne] wia
domość', 4-3 Z dniem Ig b, «?• * powoda budo
wy nowej linii tramwajowej, przenosi się t^rg 
owoców z Małego Rynka na uL Wielopole 
do odwołania.

$ lu b. W Biarej pod Częstochową został w 
tych dniach pobłogosławiony związek małżeński 
między p. Jacbymiakiem, urzędnikiem kolejo 
wym w Krakowie a panną Teresą Sakowiozó- 
wną, córką właśoioiela dóbr.

8 I n b p. Fryderyka M i k u 1 e g o, kandydata 
notaryalnego z. p. Haliną Czacbowską odbył 
się 5 lipca w kościele XX. Zmartwychwstańców 
w Krakowie.

S l a b  p. Stan'sława N o w t k s ,  profesora 
gimnaayalnego z p. Władysławą Moczydłowską 
odbył się dnia 8 b. m. na Zamka w Katedrze. 
Związek małżeński poblogoolawił X. Biskup 
Anatol Nowak, brat pana młodego.

P ro m o c y a . Dziś w południe w auli Uniwer 
syteta Jagiell. odbyła się promocya p. Jana 
Galiota, profesora polskiego gimuazynm w C e 
szynie na doktera f Jozcfii.

Ambulatoryjni dentystyczne Uaiw, Jagieł! 
Rynek 22, na czas feryi zostaje z dn'em dii 
slejszym zamknięte. Pracownia teohnicmo den 
tystyczna tegoż ambnlatorynm pozostanie otwar
tą do dnia 25 bm.

Smutna Sprawa Daia 2 1 czerwca przybyli 
do Lewoezy na Węgrzech dwaj polscy artyści 
malarze z Krakowa p. K. i p. L. i poprosili 
probosscza o wydań e im klnczów od zakrystyi, 
gdyż cheie lby odfotografować pewne starożytne 
ornaty, jtfcie proboat« o posiada. W chwili rze
komego fotografowi nia obaj artyści zabrali ! 
przywłaszczyli sobie kilka cennych przedmio 
tów, pociem zbiegli. W niedługą chwilę jednak 
zanważono brak kilku gobelinów i ornatów.— 
Zarządzono pościg i p. K. przytrzymano. P. L 
zbiegł. Władze węgierskie uwięziły artystę i za
żądały od władz krakowskich przeprowadzenia 
w mieszkaniu p. K. rewizyl.

Śledztwo wykazało w d&Uzym c ą s n, że p. 
K. posiada u siebie cenae zbiory antyków, o 
szacowane na kilka tysięcy koron.

D iia 24 bm. odbędzie się w sądzie komits 
ckim we Frydmanie rozprawa przeciw p. K 
przed sądem przysięgłych, gdzis ostatecznie 
smutna ta  sprawa znajdzie swój epilog.

Zawaleni* się rusitswanla. Dziś rano na rogu ulic 
Czarnowiejskiej i Konarskiego zawaliło się rusztowa
nie. — Szczęściem nikt z przechodniów nie doznał 
szwanku.

Siekierę w glswę. Wczoraj zawezwano pomooy 
towarzystwa ratunkowego na Dębniki, gdzie niejaki 
Solarz pobił swą 4ż-letnlą żonę Maryannę, raniąc ją 
siekierą w ozoło. Rana — jakkolwiek dość głęboka, 
nie była niebezpieczna, tak, że poraniona mogła po
zostać w domu.

Pedrzhłek, Wczoraj, w domu przy ulicy Karme- 
liokiej Nr 28, podrzuciła jakaś kobieta dziecko 3-ty- 
godnlowe. Za wyrodną matką śledzi polieya.

Pobiol*. Ulica Radziwiłłowska była wczoraj za
niepokojona awanturą, jaka miała miejsce około go
dziny U . Nieznani sprawcy w bójce poranili ciężko 
Józefa Pawłowskiego, 3 ł !etniego murarza ł 20-letnie- 
go Władysława Rudzkiego. Ciężko p o ra n io n y c h  noża
mi odwiozło Pogotowie ratunkowe do szpitala św. 
Łazarza.

Ptgoźa. Dnia 13-po Ilpoa termometr do 
szedł od +  14 9 d o - f  81-1 O. I—* barometr po 
woli podnosił się.

Dnia 14-gj lipoa o godzinie 7 rano stać 
barometru 743 0 mm, — termometru *■ 15’3 O 
w a tr :  sachodni.

s ta n  pegody w  Za ko p an e m . (Informacja 
krajowego Zwiąskn turystycznego). Dnia 10 
lipca o godzinie 7-mej rano. — Ciepłota na] 
w yższa-f 140  Cels, n a jn iż sz a - .—. Ciśnienie 
powietrza 690.0. W iatr za bodni. Zachmu
rzenie zmienne. Prognoza: pogoda niepewna.

Kronika zamiejscowa*
Powódź W W adow icach z Wadowic piszą 

n <b :
W dnia 8 bm. straszne nieszczęście nawie

dziło północną część Wadowic wskutek wylewa 
małej rseczki Choctenki. Większa katastrofa 
grozi obecnie południowej częśoi tego miasta. 
Od 10 bm. deszcz nstaw.otnie pada, woda nr 
Skawie podumała się 0 1-45 nad poaiem 1 gro- 
źniejsza od Choeiynki grozi zalewem całemu 
przedmieściu „Miedzne i Gotowizna" — które 
to przedmieścia najoboisaa ludność Wadowic 
tamieszknje.

Dz.ęki p. Staroście zaraz w dniu 9 bm. roz
dano wprawdzie pomiędzy najuboższych 1 naj
bardziej potrzebujących 1800 K — z czego za- 
ledwo po 60 K na osobę przypadło, pomoc to 
Jednak z powodu ogromn nieszczęścia zbyt 
mała.

Obecnie zboża powalone, zamulone, kartofli 
nie widać, stogi siana gniją — a Jeśli mokre

siano zwieziono do stodół, tam cuchnie ono 
zatęchło i jest nie do nżycia,

Domy Nr 281 p. Nowickiej i Nr 71 p. Zem- 
batej — w części zawalone — całkiem roze
brane być mutzą — obydwie właścicielki ciężko 
ohore. Pierwsza z nich przy przenosinach jej z 
walącego się domu, zgubiła 480 K.

N o w e  nie b e zp ie cze ństw o . Czytamy w „Sło
wie Pol.“ Dowiadujemy się z wiarygodnego źró
dła, że ministerstwo rolnictwa zamierza przy
dzielić czasowo do dyrekcji lasów i dóbr pań
stwowych we Lwowie kilkn obcokrajowców po
dobnież, jak  to niedawno czynione były przez 
władze centralne zakusy przydzielenia do służby 

Galicji geometrów Czechów 1 Ninmcdw.
Zwracamy na ten n o w y  t a m a a h  n a  

r a w a  p o l s k i e j  m ł o d z i e ż y  uwagę na
szych poetów ł kompetentnych czynników.

Inżynierowie leśnictwa, Polacy, ocekają 0- 
bacnle od wiela miesięiy na przyjęcie do dy- 
tekcyl lasów i dla nich niema miejsca, ale dlą 
Czechów, Niemców i leśników innych narodo
wości ministerstwo rolnictwa naszym kosztem 
ztaJdoj9 posady w Galicji. Namierzone czasowe 
przydzielenie tych obcych leśników nie powinno 
nikogo w błąd wprowadzać, albowiem doświad
czenie uczy, że tacy panowie lobią bardzo na- 
r„ekać na Galioyę, ale chętnie czasowe przy
dzielenie przemieniają potem na stały pobyt. 
Ctas joż najwyższy skońtajć z tem lekceważę- 
niim interesów naszyen i czas skończyć z im
portera sit niemieckich i czeskich do kraju, 
gdzie mamy swe własne rodzime el(y, nadarmo 
na prącę i chleb wyczekujące.

N o w a  klęska na Podhallł. „Saźeta Podha
lańska pisze:

Gro?! nam znowa nędza. Od kilka tygodni 
niemal bez przerwy padają deszcze i nlewy. Za
siewy sietnieją, łąki nieskoszoiu) gniją, koni
czyny prawie przepadły. Zanim podamy dokła
dny obraz klęeki, jaka nawiedziła Podhale, aa- 
in&uzamy, że w samych komunikacjach tj. dro
gach i mostach poniósł powiat nowotarski szko
dy na około 600 tysięcy koron. W Ochotnicy 
woda zerwała 7 mostów, a  tizy domy z zabn ■ 
dowanlami i dobytkiem zabrała. Wedtag obli
czeń tamtejszej żandarmeryi, w zabranych gran
tach i ogrodach wieś ta ponosi około 60000 K 
szkody. W Knurowie zniszczona 1 stodoła, a 
około 8 morgów plonów zostało zalanych pia
skiem i szutrem. W Łopusznej przy regulacji 
potoku tej samej nazwy obliczają szkodę na 
20000 K. W Bukowinie na pogranioza Podhala 
i Splża rzeka Białka zabrała most granlosnjr 
Drogę do Sromowiec wyżnych pod Skałką wo
da zerwała znpełnie. Komunikacja przerwana.

Także w zachodniej części powiatu klęska 
JeBt ogromna. Drogę powiatową między stacyą 
kolejową w Czarnym Dunajca a samem mia
steczkiem przerwał Danajee i płynie wpoprzek 
drogi. To samo we Wróblówoe. Zupełnie zostały 
zniszczone drogi w Długopolu, Lasku, K liku
szowej, Rdzawce, Ponieaoh, prócz tego ucier
piały znacznie drogi w Cichem, Ratułowie, 
Skrsypnem, Marnssynie i w Nowym Targa do 
Kow&ńca,

Nowotarzkl Wydział puwiatowy odniósł się 
w sprawie tąj klęski telegraficznie do narnle- 
stiilctwa. Namiestnictwo poleciło wskutek tego 
starostwn nowotarskiemu zrobić do 3 dni wy
kaz szkód.

Halloz twierdzą. Pisma lwowskie donoszą
z Wiednia wiadomość, która w zupełności wy
jaśnia powody podróży sztaba generalnego wraz 
z Conradem v. Hdtzendorfem do Stanisławowa 
i kucsaesa. Otóż sztab generalny postanowił 
jnż definitywnie zamień ó Halicz na twierdzę. 
Podróż miała na cela oglądnięcie terenu. Są 
poczynione starania, by odpowiednio ufortyfi
kowano i Niżniów nad Dniestrem. Wiadomość 
powyższa jest potwierdzeniem przypuszczenia, 
że celem podróży sztabu generalnego będzie 
zaprowadzenie zasadniczych zmian na linii 0- 
broonej Dniestr. Prócz tego szereg miasteczek 
na Pokucia i Podola ma otrzymać po jednym 
lab dwa bataliony piechoty.

Z n a n y  o s zu s t, K w a i n L k l , który mają? za
pewnienie bezkarności, Jako nznany swego czasu 
sądownie niepoczytalnym, często sprawia kło
poty władzom bezpieczeństwa, w ostatnich 
dniach przypomniał »lę nowym „interesem", Jaki 
zamierzał przeprowadzić. Oto o rozmaitych firm 
w Czechach i na Węgrzech zamówił antomobile 
dla „c. k. inspekeyi leśnej Nowy Zagórz", od- 
aiósłszy się poprzednio do naczelnika poczty w 
Zagórzu, aby wszystkie liaty, nadchodzące pod 
tjm  adresem odsyłano ma do Lwowa na ol. 
Snpińekiego. Odnośne firmy, zwiedzone zamó
wieniem, wyatoaowanem na blankietach z firmą 
i opatrzone „urzędową" pieczęc'ą i również 
sfingowanymi podpisami, wysłały automobile, 
»aw adomiwszjr „Inspekcję leśną" o wyayłoe, a 
jedna z fabryk przysłała nawet do Nowego Za
górza swego zastępcę t mechanika. To właśaie 
-powodowało wykrycie projektowanego oasn- 
stwa. Kwaśnicki w policji oświadczył, że wy
słał 30 takich zamówień, nie pamięta Jednak 
dokąd, a uczynił to dlatego, bo „chciał zoba
czyć razem 30 automobilów".

0 handel polski w  S o p o ta c h. Przed kilku 
dniami podaliśmy za „Gazetą gdsńską" wiado
mość, że hakatyśel w Sopotach rozwinęli gwał
towną akcyę przeciw napisom polskim w skle
pach i magazynach 1 że między innymi skłonili 
kupca Zwergla do usun'ęcia szyldu polskiego. 
Obecn;e otrzymujemy od p. Zwergla, który ma 
w Chemnicach główny skład trykotaży, a w So
potach filię, wiadomość, że szyld polski zdjęty
był tylko chwilowo dla odświeżenia napisu. __
Pan Zwergel pisie do nas po polsku i nad
mienia, że Jest Polakiem, nrodzouym w Rze
szowie. Mieszkając 0d 30 lat w Niemczech, nie 
zapomniał polskiego pisma i mowy.

S tra jk  W Ł o d z i. Jak szybko wzrasta liczba 
strajkujących w fabrykach łódzkich, tego naj
lepszym dowodem Jest statystyka strajkowa, 
prowadzona przez tutejsze władze policyjne. 
Jeszcze onegdaj liczba strajkujących wynoaita 
przeszło 42 tjBlące robotników, wedfag zaś 
wczorajszych wykazów policyjnych wynosi joż 
46 967. Ale i ta  liesba jest nieścisłą, gdyż nie 
uwzględniono w niej 2400 robotników Tow. ak. 
L. Grohmana i tych robotników, którzy dziś po
rzucili pracę- Nie alega wątpliwości, że liczba 
strajkujących wynosi Jnż 50 000.

„Obecny ruch strajkowy — piise „Kuryer 
Warsz." — w początkach swych czynił wraże
nie doskonale zorganizowanej akoyi. Robotnicy 
stawiali żądania, a ponieważ tych żądań odra-

Na pamiątkę I. Komunii św.
s s  OBRAZKI I INNE DROBIAZGI =  

g g  P O L E C A *  —  ....
Kazimierz Zajączkowski Magazyn dewooyonałów

Kraków, pl. Maryacki 8.
Obrazy sprawne na rafy
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ia  nigdzie nie uwsględniono, wybawi*11 pracę 
u4 dwa ty& odnle i w umówionym terminie o* 
paeioiali fabryki. Tak było prze* pierwszych 
kilka dai, w miarę tego Jednak, Jak rneh straj
kowy począł prsybierac ooras ssersse rosmiary, 
robotnicy poczęli rzucać pracę, nie ozekająs aż 
apłynie termin dwatygodniowy wymó wienia Inb 
toż wprost bes wymówienia.

Obecnie robotnicy wszędzie porzucają pracę. 
Jezzese kilka dni, a w Łodsi sapa* ne nie bę* 
dsie ani JadneJ fabryki, którejby raoh strajko
wy nie dotknę! w tej lab innej formie.

Strajkuję wszyscy robotni j.r i ci, którsy za- 
rabiaję niewiele, i ci, których zarobki sę sto
sunkowo znaczne. W wielu fabrykach chciano 
podwyższyć płacę tylko robotnikom mało sara- 
Diajęeym; nie zgodzono się Jednak na to : albo 
wszystkim, albo nikoma. W niektórych fabry
kach robotnicy porsaeaję pracę, nie stawlajęo 
żądań. Zustrajkowali, bo gdzieindziej nie pra
cuję. Zdarsaję się też coraz częściej takie wy- 
p adki, że robotnicy raz a*y»awsiy podwyższe
nie płacy i powróciwszy do pracy, stawiaję po 
raz drugi żędania i opuszeiaję fabryki. W wie
lu fabrykach cbciano odraza esęśoiowo uwzglę
dnić żędania robotników, ale robotnicy na 
takie załatwienie nieporozumień'u nie chcieli 
aię zgodzić, chociaż nie mogę się ładzić, ab., 
otrzymali podwyższenie płacy o 30 pro., a nawet 
40 pre.

Robotnicy porzucają pracę nawet w tych 
fabrykach, które s powoda braka zamówień bę
dę musiały być zamknięte.

W takiej atmosferze, nie dziwnego, że coraz 
uporczywiej krąż pogłos.:1 o strajku ogólnym. 
Wymieniany Jest nawet dzień, kiedy ten strajk 
ma się rozpoczęć. Okazuje się, że tę  Je te u  
ludzie, którsy uważeję strajk powszechny sa 
najradykalniejszy środek na wtzelkie dolegli
wości społeczne i ekonomiczne. A robotnicy im 
wierzę i ufają,4,..

Niestety, omutne będę skutki tego nieopatrs ■ 
nego strajka.

Tm św iata.
Dr Jprzy St. A le k s a n d ro w ic z, bawięcy obe

cnie w Belgradzie, ogłasza w dziennikach, że 
na B alkanie daje się uesać brak lekarzy. Szpi
tale sę przepełnione rannymi, .bekane polscy 
mogę w Belgradzie otrzymać mieszkanie s u- 
trsymaniem i 400 franków miesięcznie.

Kobiety na urzędach. Pisma francuskie po
daję statystykę kobiet, zatrudnionych w urzę
dach prywatnych i rawet pablieLnj oh. I tak, 
gdy w roku 1878 w urzędach prywatnych we 
Franeyi pracowało tylko 10.000 kobiet, obecnie 
według ostatniej statystyki, z górę 150.000 ko
biet zajmuje rozmaite urzędy W ministeryum 
o u jaty pracuje 10.000 kobiet, w miniateryatn 
robót pabliesnyeh 25.000, w miniateryum skarbu
15.000, w n^nistwryum rolnietwa 16 000. Nawet 
mlnisterym wojny satrudnia 4.000 kobiet! Mi
nisteryum sprawiedliwości, które zawsze sej
mowało wrogie stano wilie względem pracy 
kobiet, w ostatnich esasaeh przyjęło 210 pra
cownio.

Z dziedziny wojskowości.
Z arnill Podporucznik Du d i c z ,  który we 

wtorek ubiegłego tygodnia spadł s samolotem 
w Sarajewie, podczas parady wojskowej, smart 
onegdaj. Jego pasażer, ciężko poraniony, ma 
się lepiej.

Llozba s a m o lo tó w , którymi rosrerządz. o- 
beenie francuskie ministerstwo wojny, wyncJ 
896. W roku priyaiłym liczba ta zostanie poJ- 
nieeionę do 610. Opróo> gotowych "auiolotow 
zamierza ministerstwo nabyć osobno 230 mo
torów.

Pokazuje aię stad, że Już teraz posiada 
Francya liesbę samolotów większą, aniżeli 
wszystkie państwa tiójprzymiersa. Gdy saś do 
nich dodamy balony eterowe, to wtedy—śmiało 
rsee można—że Francya rosporiędza najsilniej 
ssę na świetle flotę powietrzną. W najbliższej 
zaś wielkiej wojnie europejskiej flota powietrzna 
będzie niezawodnie odgrywała rolę rozstrzyga- 
Jęeę.

P ie rw s zą  M8zę ó w . w kościele PP. Norber
tanek na Zwierzyńcu odprawił w niedzielę 6 
lipoa X. Oskar Mati.

Paów lęcenie stae yj na Jasne] G ó r z s . Biskup 
kujawsko-kaliski, k.‘. Stanisław Zdsitowiecki 
ogłasza, że obchód 1600-neJ roesniey wydania 
edykta medyolańekiego praes Konstantyna 
Wielkiego będzie w Częstochowie połęozony z 
poświęceniem etaejJ Męki Psńaziej na Jaznej 
Górze.

W dnia 81 sierpnia odbędzie się ta uroczy- 
■tość, „w której — Jak pisze w awojem we
zwania pasterskiem ks. biskup Zdzitowlecki — 
wezmę udział zapewne wzzysez pazter—-biskupi 
nasi pod przewodem nowego aroypaaterza, ku. 
Aleksandra Rakowskiego, arcybiskupa metropo
lity warszawskiego".

W  Imię p ra w d y  I „Naprzód" dziennik sjeya- 
liztyezny w Krakowie z dn. 12 ezerwoa b. r. 
zamieścił artykallk pt „Ks. Minkińekl w Ame- 
W  ", rozmyślni* nie ponająe :=esegótów, które 
odnośnie do mej osoby imienioję poztać tej 
sprawy.

Cuć* nie podał „Naprzód", że X. Minkiński 
Już ud j0 mieaięoy, a więc blisko od 2 lat 
przed bankructwem nie należał ani do Dy- 
rekey., ani do Rad, Nadzorczej Cbrze-ć. Spółki 
spożywczej.

Nie podał -cwnl-li „Naprzód" tej okoliczno
ści, że X. Minkiński, ustępu] ęe ze Zarzędu 
'taześó. Sp. spoż, zostawił ję w równowadze 
finansowej — bes deficytu.

Jeśli X. Minkiński ustępil ss Zarzędu Chrz 
P ipoż., to dlatego, że w marca 19 ii r. cięż

ko zachorował i z porady dwóch lekarzy usu
nę! się od obowięzków, których z powoda eho- 
roby spełniać nie mógł.

Kto zaś winien bankructwu Ghrzość. Spóiai 
spożywczej, wykaże proces, Jaki prawdopodobnie 
• y  te czy e. k. Proknratorya państwa właściwym 
winowajcom.

Nadto oświadczam, że przed mym wyja
zdem do .marykl zgłosiłem się do ek. Proku- 

państwa w Krakowie, złożyłem tamże 
' śnosnb zeznanie i zawiadomiłem, że wyjeżdżam

do Ameryki Jako delegat Ligi pomocy pizem. 
we Lwowie — bom faktycznie takowy mandat 
otrzymał.

Stosownie też do instrukoyi Ligi pomocy 
prsem. dla dobra kraju działanie rozwinęłam. 
Gdybym jakiejkolwiek odpowiedzialności karnej 
podpadał, tobym aię dziś nie snajdował n . zie
mi amerykańskiej, gdyż Cbrz. Sp. spoż zban
krutowała w listopadzie 1912, a i  kraju dopiero 
11 kwietniki 1913 r. wyjechałem.

W rasie danym nie omiezzkam również do
starczyć więcej szczegółów, a nawet stawić się 
przed trybunatem sędowym — aby okazać, kto 
mówi prawdę — czy „Naprzód" — czy podpi
sany.

Buffalo N. I. d. 1 lipea 1913.
X  J. M inkim ki

Komlsya informacyjna, istniejęca przy pol
akiem Stowarz. słuchaczek l  niw. Jagiell. „Je
dność" udziela wszelkich informaeyj, tycięoych 
siiji stndjów na uniwersytetach polskich i ob
cych — pośredniczy w wyszukiwania pracy; 
poleca korepetytorki, laborantkl, przepisujące 
ręcznie i na maszynie, itp. — organizuje knray 
matu rycinę, o ile zgłosi ais odpowiednia Ilesba 
kandydatek.

Zgłoszenia na kursy przyjmuje aię od 15 
września do 15 paźdsiernika b. r.

Adrea: Kraków, Uniwersytet Jag. dia komi
sy! informacyjne] przy „Jedności".

Opera 1 operetka lwowska
w  K ra k o w ie .

Poniedziałek. „Ewa", opereta w 3 aktach Fran 
oiszka Lehara.

Wtorek. „Tannhitaser", opera w <* aktach Ry
szarda Wagnera. Gościnny występ Janiny Korolowi..:- 
Waydowej i Tadeusza Leliwy.

Środa. „Ewa", operetka w 3 aktaoh Franciszka 
Lehara.

Czwartek. „Hugenooi", opera w 4 aktaoh Mayer- 
bee a. Gościnny występ Janiny Korolewioz-Waydowej 
i Tadeusza Leliwy,

Piątek. „Ewa", operetka w 3 aktaoh Franciszka 
Lehara.

Huta. Lltsntin, M i .
Nr. 2.800 „Tygodnika Ilustrowanego". Naj

świeższy zeszyt „Tygodnika Ilustrowanego* 
□osi okrągłą liczbę ogólnego zbioru, miano
wicie Nr. 2.800. Poważne to i szacowna li
czba, świadczy ona o latach prawdziwe] za
sługi, o znojnym trudzie literackim i arty 
stycznym pisma, które od lat 54 stoi na wy
sokim poziomie polskie] placówki puoiicy 
stycznej.

Ten zetsiyt, do pewnego stopnia „Jublleu- 
szowy", odznacza się wielkiem ożywieniem 
treści urozmaicone] i wartościowej.

Między innem', interesujący i aktualny 
Jest artykuł o odnowionym pomniku Żółkie
wskiego.

W Besarabif, na polach sioła Sawki, w 
nocy r dnia 6 na 7 października 1620 roku 
legł hetman Stanisław Żółkiewski, który prze
dzierał się z pod Cecory przez zastępy Tur
ków i Tatarów. Zona wzniosła mężowi po- 
mnlczek z wapienia, z wmurowaną tablicą 
marmurową i napisem łacińskim:

„Przechodniu 1 Jeśli poganinem Jesteś — 
nie żałuj kamienia, Jeśli chrześcijaninem — 
za wiarę Chrystusową, w kościele ofl.ry nie 
odmawia]. Ktokolwiek to miejsce nawiedzisz — 
Jak słodko i pięknie umierać za ujesyzuę — 
ze mnie się ucr".

O pomniku tym % biegiem czasu zapo
mnieli wszyscy. Burze i wojny zrujnowały 
go 1 w kupę gruzów zamieniły. Pamiętała 
Inteligency a z Mohylowa Podolskiego, i  ks. 
Hołubeckim na czele. Grono ludzi dobre] wo
li zakrzątnęło się około uzyskania pozwole
nia na odbudowanie zrujnowanego pomnika. 
Utworzył się komitet, do którego weszli pp .. 
Tomasz Michałowski, Józef Orłowski, Fran
ciszek Pułaski, S >ter Łaski, Tomasz hr. Lu
bień iki i Wacław Krajskl.

Przez lat kilka dokładano starań, aby po
zwolenie władz uzyskać. Wreszcie w r. 1911 
p. Piotr Nowacki, człmek petersburskiego 
Instytutu archeologicznego, otrzymał w te] 
mlerio pozwolenie i przystąpił do budowy w 
czerwcu 1912 roku. Koszt tej budowy wy
nosił 1039 rubli. Pomnik m i 7 metrów wy
sokości i we wnętrzu awem zawiera szczą
tki dawnego pomnika.

Nadto w numerze zwracają uwagę kopje 
obrazów batalistycznych: Kossaka, Chełm oó 
sklego, Chlebowskiego i t. d , z krakowskiej 
„Wystawy konia", Cypryaoa Dyłczyńskiego 
,Przy krosienkach", tlustracye raidu samo
chodowego i t. d.

Szkic historyczny K. Barfcoszew‘cza „Ege- 
rya Wielopolskiego", oraz beletrystyka pió
ra Sieroszewskiego i Naleplńskiego wyró
żniają się znamiennie z działu literackiego.

„Roboty ręczne", pierwsze polskie wydawni
ctwo poświęcone kobiecym robotom ręcznym, 
zaczęto wychodzić staraniem „Naszego Dama", 
pisma tygoaniowego dla konlet. l)o ę ’ posiłko
wano się u nas wyłącznie niemieckimi wzoru ml 
i wydawnictwami, to te ł czyniąc zadość potrz s- 
bie ogólnej i licznym żądaniom osyteloiczek, 
rozpoczął „Nasz Dom" wydawnictwo „Robót 
ręcznych".

Zeszyt pierwszy, za którym w ślad pójdę 
następne akazat się właśnie w pięknej formie, 
zaopatrzony dokładnym tekstem, objaśniony 
kiikadziezlęoin ilaztracyaml wzorów roboty i 
jej poszczególnych części.

Cena zeszyta 2 K wraz z przesyłką poczto
wą. Do nabycia w Administracji „Naszego Do
rna", Bonerowska 12, lab w księgarniach.

Regnlacga rzek a Galicgi,
W czwartek w sali obrad nnmlestuictwa 

odbyło się ped przewodnictwem namiestnika 
Dra Koryto wskiego posiedzenie komisyl re
guła. yi rzek.

Nimlpstnlk, witając członków komisji, 
rzucił porląd na znaczny postęp akcyi re
gulacyjnej w I. okresie b” dowy (1904-1912) 
na rzekach kanałowych, na którą wydano w  
tym czasie ogółem 24,954 652 K I stwierdził 
bardzo pomyślny skutek dotąd wykonanych 
robót.

Następnie przyjęła komlsya do wiadomo
ści sprawozdania z a k c y i  b u d o w l a n e j  
co do rooót zaw alonych ustawą z roku 1901, 
według którego w roku 1912 prowadzono 
dalsze roboty na rzekach: Skawie, Rabie, 
Dunajca, Popradzie, Wisłoku, Wiarze, Tanwi, 
Stryju, Bystrzycy, Swicy I Sanie, na które 
wydano kwotę 2,074.796 K, z robót zaś prze
widzianych ustawą z 9 maja 1907, wykony
wano dalsze roboty regulacyjne w górnych 
biegach Dunajca, Skawy, Wisłoka, Białe], 
Dniestru, Ropy, a nadto na potokach Mu- 
szynce, K/yniczance, w dorzeczu Popradu, 
Mszance, w uorzećzu Raby, Zylicy w dorze
czy Soły, Mleczki w dorzeczu Wisłoka, na 
Oporze dorzeczu Stryja, Krośnicy w dorze
czu Dunajca i Lubatówki w dorzeczu Wi
słoka.

Z robót około z a b u d o w a n i a  p o t o 
k ó w  g ó r s k i c h  wykonywano w roku 1912 
zabudowania potoków: Cięciny i Kocierza w 
dorzeczu Soły, Stryszawki i Jachówki w’do 
rzeczu Rawy, Poniży i Słomki, w dorze
czu Raby, ŁopuBzny, Czarnej wody i Za- 
kijowskiogo potoku w dorzeczu Dunajca, 
Bieliczny, Czyrnj, Fłorynki, Binczarówki i 
Pławianki w dorzeczu Białe], tudzież potoków 
Bystrzycy i Laoiny w dorzeczu Dniestr1!, 
wreszcie potyka G .~zan d w dorzeczu Sanu. 
Również z ceł samu] ustawy wykonano w 
roku 1912 dalsze robo t/ w obrębie miasta 
Lwowa około budowy kolektora nr. IV.,-pro
wadzącego przns gminę Zamarstynóir, tudzież 
zasklepienia Dzikiego rowu. Na wszystkie 
wyżej wymienione, a w ustawie z r. 1907 
przewidziane robotj regulacyjne, -zabudowa
nie potoków górskich i kanalizację Lwowa 
wydano w r. 1912 kwotę 2,o44878 kor. 0 - 
gółem w r. 1912 przebudowano na rzekach 
kanałowych i ich górnych biegach 4819.674 
Koron.

Dale] ustaliła komiaya program robót na 
rok 1914, prpyczem wzięła pod uwagę ko
nieczne zwiększenie rocunej dotacyi ze wzglę
du na podrożenie cen materyałów i roboci
zny 1 odniosła się do namiestnika z prośbą, 
aby wyjeonał zawczasu u rządu centralnego 
zezwolenie potrzebnych kredytów, aby ro
boty te mogły bez żadnej przerwy być pro- 
waa zonę.

Następnie komiaya zatwierdziła projekt 
generalny regulacyi Bliłki tatrzańskiej, sze
reg projektów regulacyi innych rzek kana
łowych oraz załatwiła długi szereg spraw a- 
dmiuistracyjuych i technicznych. Na tern o- 
brady zakończono.

Interaeneya mocarsłra.
(Telearr*" iy „Głosu Narodu" % dnia 14 lipoa.)

Sofia. (Tel. wł.) Rosya zażądała, aby n a 
t y c h m i a s t  z o s t a ł , -  z a s t a n o w i o n o  
k r o k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e ;  Bułgarya 
igcdziła się na to, oraz przystała, a b y  R o 
s j a  r o s t r z y g n ę ł a  k w e s t y ę  p o d z i a ł u  
M a c e d o n i i .

Wiedeń. (Teł. wł.) Mocarstwa porozumiały 
się Już w sprawie iuterwencyi u Porty, aby 
wojski reckie nie posunęły się po?a linię 
Enos - Mldia.

Rzym. (T. B.) „Tribuna" stwierdM, że mo
carstwa wystąpią wspólnie, aby powiadomić 
Turcyę, że n ie  p o z w o l ą  Je j  n a  m a r s z  
w o j s k  t u r e c k i c h  poza :  o z n a c z o n ą  
□ a k o n f e r e n c j i  a m b a s a d o r ó w  w 
L o n d y n i e  g r a n i c ę  E n o s - M i d j a .

Przed zawarciem 
zc wiesze nia broni.

Bezpośrednie rokowania.
Belgrad. (Tel. wł.) Bułgarya zgodziła się, 

aby bezpośrednio rokować z Serbią.

Serbia stawia Hdaula.
Berlin (Tel. wł.) „Loc. Anz." donosi, że 

ambasadorowie mocarstw trójporosumieula 
aa żądanie Bułgaryi Interweniowali u Pasicza, 
aby wpłynąć na natychmiastc wa zastanowie
nie kroków nieprzyjacielskich. Na posiedze
niu serbskiej rady ministrów postanowiono 
jednak odpowiedzieć, że Bułgarya ma bez
pośrednio znieść się z Serbią. Wojenne ope
rac je  nie mogę być wstrzymane, dopóki nie 
nastąpi zupełne porozumieule i dopóki Buł
garya nie da rękojmi, ie wypełni przyjęte zo
bowiązania.

Wojna Jeszoze nie przerwana..
Belgrad. (T. B.) Według wiadomości ze 

S k o p I J a  armia serbska maszeruje dalej. 
Słychać, że Bułgarya zgodziła się n i  bezpo
średnie rokowania x Serbią"! Grecją

Bitwa ped Egrl Pilantą,
Berlin. (Tel. wł) „Local-Anz." donosi z Bel

gradu: Od trzech dal toczy się gwałtowna 
bitwa pod Egri Palauką. Bułgarzy czynią 
tam rozpaczliwe wysiłki, cetam odparcia znaj
dującej się tam armii si-rbskiej i zamknięcia 
jej drogi do Kistendżilu i Sofii. Dotąd jednak 
wszystkie ataki bułgarskie zastały priez ar
mię serbską odparte.

Jak  słychać, armia s e r b s k a  w k r o -  
c z y 1* t e r y t o r y u m  b u ł g a r s k i e  i 
z a j ę t ń  K i s t e n d ż i l .  Bułgarzy zostali od
parci aż do rzeki Strumy.

flkeya Rumunii.
Niozelny wódz.

Bukareszt. („Ag. rum ") Następca tronu 
F e r d y n a n d ,  który nbjął naczelną komen
dę aimii, opuści dziś wieczorem B u k a r e s r t .  
Rząd zażąda od parlamentu upoważnienia, 
by mógł w razie koniec inoś :i zawiesić nad 
całem krajem stan oblężenia, lub nad nie- 
któreml częściami.

Rnmnnl idą naprzód.
Bukareszt. (T. B.) Dzienniki donoszą, że 

rumuńskie wojska dotarły do Turtwk*ja i
Dobncz.

Sofia. („Ag. bułg.") Rumuńska kawalerya 
wkroczyła 13-go o 5 rano do wsi S p i s o w o  
w okręgu B a l c z i k .

Sofia. („Ag. Buig.*) Dzisiaj posiedzenie 
sobrania zostało przerwane. Ministrowie i 
przywódzćy oposycyi zostali powołani do 
pałacu na Radę koronna.

Według wiadomości, jakie otrzymał rząd, 
wojska rumuńskie maszerują już za Dobrlcz 
i posuwają się naprzód.

Bndowa acistn r a  Dnnajn.
Londyn. (Tel. wł.) Wojska rumuńskie bu

dują most pontonowy na Dunaju przy miejsco
wości Corabla. Roboty strzegą cztery rumuń 
skle monitory Dunajowe.

Bukareszt. („Ag. rum.") Nieprawdziwe są 
wiadomości pism zagranicznych, Jakoby Ru 
muni pojawili się przed C o r  a b i ą, aby tam 
przygotować się do przejścia przez Dunaj.

Turcya a Bułgarya,
Olloyalry głos tnreokl.

Wiedeń. (Tel. wł.) Tutejszy ambasador tu- 
racki oświadcza o sy tuacji:

Mogę zapewnić, że nie mamy zamiaru 
przejść p o z a  granicę, nakreśloną układem 
londyńskim. Turcya nie chce tworzyć zawi- 
kłań.

Chcemy, aby Bułgarya opuściła teryto- 
ryum, przyznane nam z granioą F, n o s  -Mi 
di  a. Jeśli „Trlbuna" oswiaacsa, że mocar
stwa chcą w tej sprawie czynić kroki u 
Port/, uważam to ia  zbyteczne.

Tm cy Idą naprzód.
K o n sta n tyn o p o l. (T. B.) Oficjalnie donoszą, 

że armia turecka, która wyrusza z B u l a i r  
i i  pod C z a t a l d ż y ,  nie napotyka na ża
den opór.

Bułgarzy się cofają.
W iedeń. (Tel. wł.) Według nadeszłych wia

domości, Bułgarzy u s u w a j ą  s i ę  s z y b k o  
z p r z e s t r z e n i  p r z y z n a n e j  T u r k o m  
ua konferencji w Londynie.

Nowa granica bnłgarsko-tnreoka.
Lo n d y n . (T. B ) „Biuro Reutera" dowia

duje się, że rząd bułgareki rozkazał wczoraj 
władzom wojskowym, by umówiły się z tu 
reckimi komerdirndami co do opróżnienia 
tych obszarów, które, wadług układu poko
jowego, mają należeć do Turcji. Gen. H e - 
s a p c z l j e w  został um ianow any zastępcą 
bułgarskiego rządu przy międzynarodowej 
kom isji dla ustalenia nowej granicy.

Odgłosy mojny.
Wpływy rosyjskie na Bałkanle.
Wiedeń. (Teł. wł.) „MoDtag8rev.H donos!, 

że obecne stanowisko Rumuuii spowodował 
następca tronu, który Już oddawna skłania! 
się ku Rosyi. J a 1: długo król Karol sam pro
wadził rządy, wpiyw Rosyi w Rumunii pra
wie nie istniał. Obecnie król Karol jest za 
słaby i z tego też powodu kierunek polityki 
następcy tronu bierze górę.

Wskutek najnowszjch wypadków na 
Bałkanie, 8) tuicya stała się ogromnie powa
żną. To, co się teraz dzieje, n‘e jest niczem 
Innem, jak  zwiększaniem, a nawet zmonopo
lizowaniem wpływów rosyjskich, do czego Je 
dnak Austro - Węgry nigdy nie dopuszczą, 
a to tembardziej, że sprawa albańska nie 
Jest jeszcze załatwiona.

Pokój grecko-turecki
Konstantynopol. (T. B.) Porta oczekuje w 

najbliższym czasie przybycia oficjalnego po 
sła greckiego delegata w celu wymiany ra
tyfikacji co do układu preliminarzy poko
jowych. Ponowne zatwierdzenie układów z a 
wartych pized wojną byłoby możliwe, gdyby 
Grecy a przyjęła zarząd gmin wakufowych u 
stanowiony w r. 1880 dla Tessalii.

Przecltf kretowi bnłgarsktemn.
Wiedeń. (Tel. wł.) „SQJslav. Corr." donosi 

z Belgradu, ż„ prasa występuje stanowcza 
przeciw królojri Ferdynandowi oułgarskiemu. 
Zdaje s:ę, że prasa serbska czyni to pod 
wpływem posła ros. Hartwiga.

„Mały Żiirnal", utrzymujący stosunki 
z Bartwigiem, domaga się jaknajrychlejszej 
abdykacyi króla Ferdynanda, zanim armia serb
ska sama usunie dynastyę koburską.

Nie było zamaebn.
Sofia. (T. B.) „Agencja Bułgarska" za 

przeczą rozpowszechnionym za granicą wia
domościom o z a m a c h u  n a  ^ r ó l a  Fe r -  
d y n d a l u b D a n e w a .  W całym kraju pa
nuje spokój.

Opozycya przeciw pokojowi.
Sofia. (Tel. wł.) Opozycya bułgarska wy

stępuje gwałtownie przeciw zawarciu pokoju 
z Serbią I Grecyą Żąda ona, aby wszelkie 
wahanie usunięto, gdyż o d o  Jest powodem 
klęsk wojennych.

Wyjazd bułgarskiego posła
Bukareszt („Ag. run .") Rząd wydał buł

garskiemu posłowi Kalinko wi paszporty. Ma 
on dziś wyjechać.

Zaprzeczenia bnłgurskle.
Sofia. („Ag. bułg.") Wojska bułgarskie 

już 9 go otrzymały rozkaz cofnięcia się na 
granicę i zaprzestania cperac/j wojennych. 
To się też stało. Wobnc tego wszystkie do
niesienia belgradzkie o poniesionej rznkomo 
przez generała K u t i n c z e w a  klęsce, Jako- 
też o ofiarach te] klęski są nieprawdziwe i 
należą do dziedziny fantazji.

Str. 5.

Serbowie rozpoczęli wojnę.
Sofia („Ag. Bułgarska"). Półurzędowy 

ogłasza rozkaz dzienny, podpisany przez wo
jewodę serbskiego P u t  n i k a i króla P i o- 
t r a  18 czerwca st. s t ,  znaleziony w papie
rach pobitego przez Bułgarów 8-go pułku 
serbskiego. Z tego rozkazu wynika, że Ser
bia pierwsza rozpoczęła i wypowiedziała wojnę.

Sobranie wybrało prezydentem byłego 
prezydenta ministrów Gazowa, wiceprezy
dentem byłego ministra handlu Teodorowa. 
Sobranie uchwaliło 50 milionów kredytu woj
skowego i upoważniło rząd do wydaDia bo
nów kasowych w tej wysokcści. socjalisty
czny poseł Sakisow domagał się wyjaśnień 
o sytuacji. Danew apelował do Izby, aby te 
raz nie wywoływała dyskusji i prosił o po
parcie rządu.

Telegramy.
(^AiegTanty „Giosu Ntrcdn* z dnia 14 lipca )

Niebyło katastrofy.
Wieliczka. (Tel. w ł) Zarząd salinarny de

mentuje oficyalniu wiadomość zamieszczoną 
przet dzisiejszy „Naprzód" jakoby w szybie 
im. Franciszka Józefa zdarzyło się zawalenie. 
(Niewiadomo czy redakcja wspom nianego 
dziennika prsez nieświadomość czy Lłą woię 
szerzy tak alarmujące wieści, co zwłaszcza 
w sezonie zwiedzania Salin Jest conajmniej 
nietaktowne. P. R.J.

Uchwały demokratów.
Lwów. (Tel. wł.) Lewica domosratycina, 

k tóra obradowała wczoraj we Lwowie, wy
brała prezesem dra L ea , wiceprezesami pp. 
Bandrowskiego, Loewensteina i Kutowskiego, 
sekretarzami pp. Lisiewicza i Bandrowskie- 
go. Do kom isji parlamentarnej powołano 
pp- Germana, Jahla i Maić .a. Lewica liczy 
20 posłów.

Z uchwal Lewicy podnieść trzeba „żąda
nie r e f o r m y  w y b o r c z e ] ,  Jako katego
ryczne żądanie narodowe, polityczne i spo
łeczne" i żądanie jak  najrychlejszego zwo
łania Sejmu dia reformy wyDorczej. Lewica 
uczyni awój stosunek do rządu, Jak -do in
nych stronnictw zależnym od stanowiska, 
jakie zajmą w aprawie reformy. łVreszcie 
Lewica obiecuje zwale: ać usiłowania, które 
„dla atanowycli przyw.lejów* lub wigiędów 
partyjnych wprowadzają do kraju stan anar
chii i ubezwładniają jego samorząd".

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.). Usposobienie giełdy było 

dzisiaj z powodu wiadomości wojennych 
bardzo słabe. Kursa spadają dalej.

Zmiana prawa wekslowego.
Paryż. (Tel. wł.) W Izbie wniesiony zesrał 

nowy pro]eKt prawa wekslowego, który po
stanawia, że żyranci mogą pozostać w obli 
gu oez obowiązku protestu.

Wielka katastrofa tramwajowa.
San Sebastian (T. B.) Wer oraj popołudniu 

zderzyły się koło I r u n  dwa w izy kulel e- 
lektrycznej, 10 osób zabitych, 50 rannych.

P rz rfeO h a il do  K ra k  l j? -
HOTBL FRANOUSKL Feliksowie Koiiatorowicz >■ 

w e z Godziszowa (KróL Polskie), Bolesław Klimowicz 
z Podola fiut., VTiao "aw  /  anc 'wski z Krzemieńca, 
M ar;a M engn ’»  c Wiednia, Artur Śliwiński z War
szawy, Józefa Jaworska z Satanowa (Podole), 3o- 
mua^do * ia Sułowscy z W am awv, M&ryau Jędrzejo- 
wicz z Dylągówki, Jan Radomysk. s Mjdyolann, Inna 
Langowa z Wiedria, X. Hipolit Zielińsk =* Warsziwy. 
Teofilowie Szadkowscy z Wierzbna (nlrleokie). Dr 
Osku- -senberg z Mielca, Dr Herman Sauter z Wie
dnia, Jan Konopka z Brnia, Józef Czyżewski z So
snowca, Dr Feliks Gałęzowski z Warszawy, Włady
sławowie Mrówczyńscy z Sosnowca, Wiktor Jarosiń
ski z Kielc, Sewerynowie Wesołowscy z Warszawy, 
Konstanty Andrzejaczek z Częstochowy, Józef Dul ’n 
z Kiec, Właiiysłairowie Sirmianowscy z Dąbrowy Ar
tur tiardzki z Warszawy, Konstanty na Korwin-Pio- 
trowska z Częstochowy,

N a d e s ł a n e .
Za artykuły W-- tó] rubryra Red&keys c?t 

przyjsEiuj© żadnej ■

| PISZCZANY
|  na W ęgrzech (P ó s ty e n )

I najsilniejsze w Europie termy siarczano-mu* 
łowe, radiuczynne przeciw cierpieniom stawów, 
reumatyzmowi, artretyzmowi, newralgii, zwła
szcza ischiasowi, po złamaniach i zwichnię

ciach. Urządzenia mieszkań 
i iąpieli od najtańszych 
a i do luksusowych. Hotel 

.Termi t potąrzony z łazien- 
Ekami o t w a r t y  o a ł y  
| r  o k. PreKwencya 18.000 
csób, 2  W irszał.y IB gof- 
i j t  z Krakuwa 8, do

il Wiednia- 3. Wszelkich in- 
fonnacyj udziela lekarz 
zajadow y DrAl.Teichmann, 
■  zimą Krabów,fiatem Piszczany, wilia Pannonia 
I  albo Dyrekcya zakładu.

I Z k o n i k i e m
m y d ł o  l i l i o w e

I nadal, jak  przeutem, niezbędne do rozsądnego 
pielęgnowania skóry i piękności. Codrień pkura 
z uznaniami. Po 80 h. wszędzie na składzie.
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Zakład artyst-kam ienlarskii budowl. ]

J ó z e fa K U L E S Z Y
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow
ca, granitu I marmuru. 
Podejmuje się wyko
nania grobów w miej

scu 1 na prowincyl 
Ye.efoz 1358.

Jednorazowa
przekona każdego o jakości

„ K A W Y
praw dziw e angielskie ceylony, palone 
za pom ocą gorącego pow ietrza, aparatem  
najnow szego systemu, jako też  i surowe 

po najtańszych cenacn poleca

W. Olszowski
KrtAKOW

M a ł y  R y n e k  r ó g *  S z p i t a l n e j .

Zakład wadałaazaltzj
D r. D H R A 1 0 A

W ZAKGParŁP
otwarty cały rok. Umiesz^-jnie Jie 550 e;-5b 
Urządzeni?. zakładu i łsslenok pierwszorzędne 
Eany przystępne. Od 10 Kor. dsdemiie wmrpi 

cs pokój jednoosobowy r etnymanUi:1.

Oświadczenie i
P. Alfred M achnicki, właściciel ha*, 

dln z dewocyonaliami w Krakowie, Miko
łajska 5, podpisujący się „Sodalis Marianna", 
wydał, o iłem na razie stwierdził, dwie ksią
żeczki do nabożeństwa, którym dał format 
i tytuł moich książek, przed kilka laty wy
danych, mianowicie: „C h w ila  z  Bo- 
glem “  i „T w o ja  c z e ś ć  c h w a ła ".  
Na drugiej dał nawet także słona: drugie 
wydanie. — Dla uniknięcia pomyłki, zazna
czam, że na moich książkach jest umie 
szczone moje nazwisko jako autora i Bu- 
szozyńskiego w Tornnin jako wydastey. — 
Ponieważ wierne naśladowanie formatu i ty
tułu dzieł kolllduje zarazem z § 22 o pra- 
waoh autorskich, przeto — w interesie pu
blicznej poprawności kupieckiej, która żąda, 
aby do godziwych celów, w tym wypadku 
do zysku, godziwych także używać sposo
bów — wnoszę tę sprawę przez adwokata 
do Sądu.

Przemyśl, 14 iipca 1913.
Ks. Dr Oalanł.

84438/913. 
B. b.

Co em oddania w przedsiębiorstwo 
budowy kanału m iejskiego w ulicy 
Zyblikiewicza, Morsztynom skiej 1 
Grzegórzeckiej odbędzie się w Bu
downictwie miejskim oddział B. k a 
nalizacja m iasta, rozpraw a za po 
mocą ofert piśmiennych dnia 21 
lipca 1913 o godzinie 12 t?j w po 
ludnie.

Wadyum wynosi 5°/o oferowanej 
ceny. Plany, kosztorysy i warunki 
można przeglądnąć w biurze wyżej 
wymienionem w godzinach urzędo
wych, gdzie też wydawane będą 
druki ofertowe.

Oferty wniesione po term inie lub 
nie ułożone według wzoru nie będą 
uwzględniane.

Magistrat stoi. król. m. Krakowa.
S T Ó Ł 887 10 5

dębowy na 24 osób, biurka duże lepsze, 
szafy różne z lustrem, serw aD tka, różne umy
walnie, lustra, kredens, komoda, lnstro do 
magazynów, stolik do kart mahoniowy, k a 
napki 2*/, metr długie, jedna maszyna ręczna 
i krawiecka, różna broń i inne przedmioty 
antyczne, obrazy i j. p. rzeczy znpełnie do 
30 lipca wysprzedaje tanio. Kraków, ni. Go

łębia 1. 1C. sklep chrześcijański

NA RATYI NA RATY

m O T O R Y
m H 5 Z Y I l Y

N a rzę d zia  dia r z e m i o s ł  i p r z e m y s ł u
dostarcza po cenach fabry
cznych na długoletnie spłaty 831 4 2

Spółka m aszynow a I kradytow a,
Lwów, piso Maryaekl 10. Telefeu 1685.

K u p i ę  D o m
o 4-ch lub 3-ch ubikacj ach w okolicy Kra
kowa, lub w matem miasteczku. 2 0C0. Ko- 
run dam zaraz reszta na spłaty kwartalne 
po 100. — Koron. Zgłoszenia: Kraków, 

Krzysztofory N. 3ó. u Portyera.
9 9 3 1

Wielki wybór i
a

I
poleca 640 20 8

Kajetan Dudziak
K ra k ó w , ul. Floryań ska L  36 
Ceny umiarkowane.

Polecamy gorąco w s z y s tk ą  którzy mają zamiar jechać 
do ffiMmryM Htsb , aby udali się z petnsss zau-

laniem SylSgjg wprost do
Slura pudrśtf M l i  ii®$!gds©k!@J w OświfeimiUi

ktofś! r..r> ma fegsatów aoai nagw ia^gy.

N a s t ę p s t w o  i s k ł a d

„ W E C U A “
słynnych aparatów i słoi do konser wowa
nia jarzyn, owoców, mięsa, grzybów itp. 

posiada firm a

W .  H A L S K I
handel żelazny 

Szewska 23. Kraków. Sukiennice 21-22

Rządowo uprawniona

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R . R żą c a  i Ctannarski
a  H rf tM e , im Gertrudy 1* 4.

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskieg;; krak. polecone |
przez toż Towarzystwo

H o isy  m in e r a l n e  s i f n c z n e
odpowiadające ssładem chemicznym wodom:

Bilińskiej^ Giesshtlblersklej, S s lte rs k ie j, V lc h y , Hem burg ,KissiiigetY,
| tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz |
| inne wody mineralne z przepisu prof. Jaw orskiego, Sprzedaż cząstkowa w apte 
1 Lach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo

APARATY FO TO G R A FIC ZN E, mm  za (HBWSZOrzcdie. KINA
własnej i obcej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amator-ki h 
w nnszcni atelier. Zalecamy przed knpnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Z powodu wielkiego obrotu stale świeży mateiyał. Nasze ulubione apa- 

, ! raty „Atiitryakamera" i płyty „Austria" mogą być zamawiane także przez 
każdy skład aparatów fotograf. Nowość : familijny Kino. Cena K. 240 
Cenniki darmo. Kupcy zechoą zię zwracać do naszego domu eksporto- 

wego „Kamera Industrie", Wien VIJ.

R. Ł E G H N E R  (W IL H E L M  M U L L E R ) Fabryka aparat, fotogra,
fioznych W len O ra t tn  30 1 31,. Największy skład wszelkich artykułów fotograficznych

atelier dla amatorów. 868 4 2

* #  W

Zwyczajne Walne Zebranie
Towarzystwo Domu Zdrowia dla kapłanów katolickich w Zakopanem
Stow. z (g r, poręką odbędzie §ię we w torek, dnia 5-go sierpnia o godz 
4V2 pc pół. na sali Ksleżówki w Zakopanem z następującym porządkiem

o b rad :
1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie Dyrekcjri i Pady Nadzorczej za Rok 1912/1913.
3. Przedłożenie i przyjęcie bilansu, udzielenie Dyrekoyi i Radzie Nad 

zorezej pokwitowania.
4. Zmiana §§ 3, 4 i ewent. 6 ustaw.
5. Wybór członków R*dy Nadzorczej.
6 W nioski i wolne głosy.

O liczny udział Czcigodnych XX. Członków uprasza się. 
Z ikopane, dnia 1 lipca 2913.

Towarzystwo Domu Zdrowia
dla k a p ła n ó w  katolickich w Zakopanem 

£tow. z ogr. poręką.

X  St. Adamski,
Prezes Rady Nadzorczej.

IB M

URZĄDZONA WEDŁUO NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓ ZEFA  BIALIKA
W KRAKOWIE, ul, Flerysńska L, 59. Filia: ul. Szpitalu L 16.
Poleca w zakres mąsarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 

gatunku i o wybprnyin Staake.

PRZESYŁKI U&WKOTNĄ P0GS5TĄ RA POBRANIKM

■ m i

  =  J L b r S K Ł J  J A K O Ś C I  n

- W A R M I O  - !
9  HZ Wapienników w  Pogo rzycach  (Stacya kolej.) S

1 Poszukuje się zdolnych zastępców ! 9
9  Informacyi udziela:

F i l i a  B a n k u  Hi
»  ' n n n 7 i

i n s

p o t o c z n e g o  w  Krako
ODDZIAŁ TOWAROWY.

30 6 

™  1

F. kopaczy ńs ki 8 Ska
F a b r y k a  w y r o b ó w  b r o n z o w n i c z y c h  f  d o t u i c z y c b  
o d i a w a r n i a  s z l a c h e t n y c h  m e t a l i  o r a z  y y ł ą c z n a  e *  

prezentacya szat Purgicznych  
=  Z w ią zk u  pracy polskich k r 'l a ł  =
Firma nasra Istniejąca od r. 1864 starała się zawsze t użyd potrzebom 
kościołów polskich wyrobami brooeowniccyml 1 złotniczymi, wykonywanymi 
Starannie 1 sumiennie. Ufająo, że Przewielebne Duchowieństwo, które i m , 
dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie oagfiw i swego poparcia na
szemu celowi — wyrugowania obcych, importowych towarów l sdekUal* 

polskich kościołów pracą polskich rąk. 54 O
W  KRAKOWIE ULICA BRACKA L. A (TELEFON *330).

C . k . Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

W Y C IĄ G
z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913.

100
Y1913

O d jazd z  Krakow a. P rzy ja z d  do Krakow a.
12*20 w nocy, p. ośob. Nr. 11 do Podwoło- 

esysk. Połączenia: do No .rego Sąoza, Kry- 
nioy, .Orłowi Tarnobrzega, Sokala, Sam
bora, Stryja, BrodOw, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa.

12-60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina.

1-13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Ozernlowlec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, itzkan, Jass, Bukaresztu.

i 65 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4-20 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado
wic przez Spytkowice.

ó"20 rano, p. osob. Nr. 20 do Wiednia. Po
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

ft‘40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6-Ł2 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

7 60 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk.
Połączenia: do Szczuoina, Rozwadowa, Ńad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8'10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
8 t6  rano, p. osob. Nr. 62U do Kocmyrzowa 

I Mogiły.
8 46 rano, p. posp. Nr. 203 xod 16 V. do 

30 IX. wł.) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyozyniec, Kijowa, Odessy.

0 30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
plaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tust&no- 
wlc, Stanisławowa, Tarnopola.

0-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Bema, 
Warszawy.

rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. do 
włącz.) do Zakopanego i Rabki. 

Połączenia: do ŻywcJ, Zwardonia.
'0.45 rano, p osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 

i Ickun. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża.

1.15 po poł., p. osob. Nr. 33 de Suchy, Oświę
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę

i ‘3U po p ol., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki,
1-42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy

rzowa I Mogiły.
1*42 p o poł.., p. osob. Nr. 48 B (do 1 v  J°

30 IX., co niedzielę 1 święta) do Trzebini.
1*67 po poł,, p. osob. Nr. 14 do Wiednia 

do Wrocławia, Berlina, Opa:-y.
2‘35 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiedniu. Po 

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2-48 po poł., p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX, codziennie) do Trzebini. P o łą c z e n ia :  
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy.

2'51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po
łączenia: do Szczucina, Nowege Sącza, Roz
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

3-00 po poł., p. osob. _Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczncina, Stróż. Jasła, No
wego Sącza* (Orłowa od 15 VI. do 30 IX).

B‘25 po poł., p. esob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

5*40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sączu, Jasła.

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia
6*45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połąozenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6*56 wieozór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa.
7-40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7-44 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

80 IX.) do Karlsbadu.
7-56 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
Płaszów. Połączenia: do Oświęoimia, Wa- 
dowio przez Kalwaryę, Żywoa, Gorlic, Mez5- 
Laborez, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa,
8*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu

karesztu, Konstancy!. .Połączenia: do Chy
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9*C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki
jowa, Odessy.

10-16 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodn*
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10*85 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10*55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

11.55 w nooy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połąozenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż, 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory
sławia, Stryja, Stanisławowa.

12*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czernlowiec 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3-30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk, 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa. 
Zbaraża, Czortkowa. Husiatyna, Potutor. 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4-62 rano, p. osob. Nr. 20, me Lwowa. Połą
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa. 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V 
do 80 IX.), Nowego Sąoza.

5-30 rano, p. posp. Nr. 103 * Wiednia.
5-66 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or
łowa, Zakopanego.

6-00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin.

8*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze
nia: z Konstantynopola przez Konstancję, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7-20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęoimia
7*20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7*35 „ „ >, Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły-
7*65 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywe* 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt
kowice.

815 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX. wł.) z Tarnowa, Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż.

6-40 rano, p. posp Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX . wł.) z Karlsbadu Połączenia z Pra
gi. Ołomuńca.

8-44 rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkow a, Zbaraża. 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruski ©i 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza

9-05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą
czenia z Warszawy.

9*35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwio, War
szawy.

i  1-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki.
11*66 rano, p. osob. jjr. 39 z Wiednia.
12*58 rano, p. osob. NT. 6314 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*10 p. poł., p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 

30 IX oo niedzielę, czwartki I święta) 
z Tamowa. Połączenia: z Nowego Sącza,
Szczucina.

1*24 p. poł., p. osob. Nr. i4 ze Lwowa. Połą
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze 
zia, (Krynicy od i  V. do 30 IX. wł.) No
wego Sącz:,, Stróż, Jasia, Szczncina.

2*05 p. poł., p. osob. Nr. 44 z Nowego Są
cze. Połąozenia z Krynicy (od 1 V. do 30

XX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.
20 po poł., Nr. 8 p. posp. ze Lwowa. Połą
czenia: od Jaworowa, Rawy rnskioj, Sta
nisławowa, Chyrowa, Sambom, Stryja.

ł-46 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca
Opawy.

s-35 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wleliozki
145 p. poi., p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia

Skawiny. Połączenia * Wadowic ,przez 
Spytkowice.

1-52 po poi p. osob. Nr 27 7 Brzecławy
(L undenburga).

V50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłjwa 
i Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowego 
8%«S Stróż, Jasła, Szczucina

wi®CZOrem P- miesz. Nr. 464 z Wieliczki
' „  wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoozysk 

Połączenia: z KHowa, Odessy, Brodów, Ja 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja 
sła, Szczucina.

6-63 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po
łączenia: z Lawocznego, Borysławia, Tusta- 
nowio, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę.

7-10 wieczór, p. osob. Nr. 6216z Koomyrzowa.
7-36 wiecz., p. posp. Nr. 201 (od 16 V. do 

30 IX.) z Podwołoczysk. Połączenia z Ki
jowa, Odesy, Husiatyna, Kopyozyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

8-10 p. posp. Nr. J z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

8-23 wlecz., p. p03p. Nr. 102 (od 16 VI. do 
30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki.

8 50 wiecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 
IX. w niedzielę i święta) od Trzebini.

9T0 wlecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
Połączenla:od Kijowa, Odessy, Grzymało] 
wa, Hnsiatyna, Czortkowa, Kopyczy, 
nieo, brodów, Ickan, Rawy ruskiea 
Podhajec, Sian ek, Stryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jasia, R ozwadowa, Or
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, Szczucina.

4-45 wieozór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy,

10‘24 Wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

1106 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są
cza przez Snchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę.

11'38 w nooy, p. posp. Nr. 9 z W iednia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Op awy 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburgu, Warszawy.

ZAKŁADJiflsr.-unra
BRACI

T R E I R E 0 K 1 0 K
w  K ra k o w ie  

R a k o w i e c k a  i ?
(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonvwa- 
nia w szeikich robót w za
kres ten wchodzących, 
a w szczególności GROBO
WCÓW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowiacy!. Po- 
lsca wielki wybór gotowych pomnikća 

* piaskowca marmuru i granitu.

Sławne z  dobroci 
C u k ry  deserowe

polem 865 10 6

JÓZEF SIERMONTOWSKI
K R A K Ó W ,  U L  B R A C K A

j o r  s t i i i t
agronomii niemając środków na końozenie 
uniwersytetu, przyjmie miejsce stałego po
mocnika lub praktykanta rolniczego, 
orerty proszę składać „Student 13" Admlni- 

straoya „Głosu Narodu." $67 0

K w a l i f i k o w a n a  898 0

N a u c z y c i e l k a
posiadająca język niemiecki, francuski i ła 
cinę, oraz roboty ręczne jak haft i t. p. 
poszukuje lekcyi w miejscu, lub na wyjazd 
za skromnym wynagrodzeniem. Zgłoszenia 

do Admlnistracyi „Głosu Narodu".

w wyborowych gatunkach w 5. Kg. koszy
kach po Kor 4. h iszp ań sk ie  c z e r e ś 
nie po Kor. 3 wysyła Szilńgy i eksport owo 

ców Kiskoros. Węgry. 854 7 7

Potrzebni
zaraz do większego dworu na wieś

l»emj sM)ej W er iclilepaŁMniij
Dobre świadectwa wymagane od obydwóch. 
Zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod : „Prze
łożony obizaru dworskiego" D ąbrow ica  

p. C hrostow a. 916 3 2

K o r e p e t y t o r
dla matematyki, fizyki 1 chemii oraz geo- 
metryl wykreśinaj w języku niemieckim, 
na czas wakacyj przyjęty będzie zaraz. Zgło
szenia pod „Korepetytor" za okazaniem kwitn 

inseratowego poste restante Kraków.
918 3 2

P o ż y c z k i .
na 4 — 6 procoat od 200 Koron wzwyż 
z poręozjuieltudl lub bet, w 4-ro korono
wych ratach miesięcznych daje wypłacalnym 
osobom każdsgo stanu, jakoteż hipoteczne 
pożyczki nskuteuziiia prędko i dyskretnie 
Filip F e lJ  bank i biuro giełdowe, B u - 
d apeazt VIII, Rakóczi ut. 7i, Objaśnie

nia gratis i franco. 92161

Żętyca owcza
dla piersiowo chorych

S e rk i  owcze
do nabycia w zakładzie

 „ L  A  K T  O  L “  t,------- =
ul. Karmelicka 15. 682 10 S

K om ple tne
urządzenie mleczarni z centryfugą i 
W6*y8tkieml maszynami do wyrobu 
omeła, w dobrym etanie jast do sprze
dania w Rzezawie koła Bochni przy

stanek koleji i poczta loco. 
  895 4 8

Poszukuje się
do kupna małego demu z ogrodem albo bez 
w starem albo nowym Krakowie, ewentual
nie parceli budowlanej. Pośrednictwo wy- 
kluozone. Poste restante, Kraków. J. S.

907 6 8

: P o d  iw a r a n c y ą  n stu ra ln a  :

W INA M S Z A L N E
Rolnicze Towarzystwo w Yfippach (Kraina), 
polecane gorąco iprzez książęoo-biskupi or
dynat w Lubiauie, dla dostawy pod gwaran

c ją  naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdeosohaft 
koło GORS, po K. 56-—, do K. 60 — ,za  1001. 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina. 
jak Piuela, Burgundskie białe i czarne, Ries- 

llng £  Zelen po K. 65 — do K, 65 — 
Niżej 56 iitr. nie dostarcza się. 

Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wipp&ok, 
tak, że jakiekolwiek n a d u ż y c i e  jest 
wyklnczone. — Przy większych destawaoh 

— — — niższe ceny. — — —
Towarzystwo Rolnicze w Wlppach (Kraina)

W  U i i  Handlowej
poszukają ca czas wakacyi zajęcia lub lekcyi 
z wydziałowych niższych klas gimn. i real. 
eraz buchalteryi i innych przedmiotów han
dlowych. Zgłoszenia „M. K.“ do Administra- 

oyi „Głosu Narodu" 874 0

fcarsitćftowti wł«l«MaU B© f«i Suretig*, W irM im  > t ę t y m t  hm W 'jtatowm l ,  aangrfts* 4, $  Dstawtóifc*??,


